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Dwie strony polityczne w sobie ma uznanie rc 

publiki Hiszpańskiej przez rządy europejskie, co 
nastąpi niebawem, bo już gabinet berliński 
oznajmił posłom swoim za granicą, że bierze 
tę sprawę w swoją rękę. Jedną stroną poli­
tyczną jest inieyatywa Prus i przy wiedzenie 
za ich powodem innych rządów do uznania 
Hiszpanii; drugą zaś jest, że w walce mię­
dzy republiką a monarchią, między rewolu- 
cyą a legitymizmem, między zamachem stanu 
a prawem z Bożej łaski, dwory europejskie 
stają w obronie republiki, rcwolucyi, zamachu 
stanu.

To nie przypadkowy zbieg okoliczności wy­
borem tym kieruje, nic chwilowy interes ga­
binetu berlińskiego; lecz uznanie republiki 
Hiszpańskiej uważać musimy za przełam w 
zasadach organizacyi państw. Nie pierwszą 
wprawdzie republiką w Europie będzie Hiszpa­
nia w nowszych czasach: była nią już i jest 
znowu Francya, nie mówiąc o Szwajcaryi 
której byt utrwalony szeregiem wieków. W sze­
lako Republika francuska wywalczyła sobie 
siłą uznanie w zeszłym wieku, a gdy na gru­
zach jej zbudował Napoleon tron nowy, Eu­
ropa nie tylko uchyliła głowę przed zwycięz­
cą i zdobywcą, ale także przed restaurato­
rem monarchii. Zgodziła się na wykluczenie 
dawnej dynastyi, której obronić nie była w 
stanie, skoro przynajmniej monarchiczna for­
ma rządu uratowaną została. Też same po­
budki kierowały gabinetami za drugim upad­
kiem Bourbonów a objęciem tronu przez dom 
Orleański; też same również, gdy spadkobierca 
Napoleona I złamał rewolucyę w dniu 2 gru­
dnia i swoją dynastyę na odnowionym tronie 
osadził. A jednak cesarz Mikołaj nie był sko­
rym do uznania zmiau dynastycznych we Fran- 
cyi i tylko uległ obawie, że odmowa taka da 
rcwolucyi broń w rękę, jeśli rządy odepchną 
podaną sobie dłoń przyjacielską poskromieieli 
rcwolucyi. Ludwik Filip i Napoleon III pod 
tym niejako warunkiem uzyskali uznanie i ni­
by przebaczenie dworów, że poskramiali rc- 
wolucyę i obalili republikę.

Iuaczcj już rzecz się miała z upadkiem Na­
poleona III. Wahał się też czas niejaki rząd 
pruski, co ma zrobić z jeńcem na Wilhelms- 
hóhc, i gdyby nie powstanie Komuny pary­
skiej, byłby może starał się przywrócić po­
konanego i złamanego fizycznie i moralnie 
więźnia na tron. Ale korzyści pieniężne a mo­
że i teritoryalne byłyby przepadły. Miałże 
obostrzyć jeszcze warunki pokoju narzuceniem 
rcstauracyi cesarskiej? Apologista cesarstwa 
Thiers, ułatwił Prusom zadanie pozostawienia 
Francyi republiką z widokami anarchii, utrzy­
mania jej słabej na zewnątrz wobec wewnę­
trznych rozterek, rozbrojonej, zadłużonej, na 
długie czasy bezsilnej. Ta chwilowa korzyść 
odniosła górę nad względami zasadniczemi. 
Słabą i nic zdecydowaną stawiały Prusy opo- 
zycyę, bardziej zakulisową niż jawną zamia­
rom powołania we Francyi na nowo na tron

Bourbona; ale biedy walka kościelna zawrza­
ła w Prusiech, już wtedy stanął rząd pruski 
w otwartej wojnie z legitymizmem francu­
skim, jako ściśle związanym z interesami ko­
ścioła katolickiego. Kanclerz rzuciwszy się 
w ramiona liberalnego stronnictwa w walce 
z kościołem, musiał wystąpić przeciw wszel­
kim restauracyjnym popędom we Francyi, czy 
one miały na celu Bourbona, czy Orleana, 
czy Bonapartego. Zarówno mu też Thicrsjak  
Mac Mahoń dogodniejsi, z Gambettą także 
nie wiódłby zatargów, ale samo przypuszcze­
nie, iż ks. Aumale mógłby zostać prezyden­
tem, już wywołało krzyk oburzenia w Berlinie.

Przykład powyższy Francyi da analogicznie 
wytłumaczyć postawę Prus wobec Hiszpanii 
i wzmocnić jeszcze ten kierunek polityki, któ­
ry już przybiera znamiona systemu. Czy się 
do tych samych pobudek przymieszała jeszcze 
nadzieja osadzenia kiedyś na tronie hiszpań­
skim jednego z Hohenzollernów, o tem już 
teraz nie ma mowy; rzecz ta zostawiona 
przyszłości. Obecnie idzie zaś o to przede- 
wszystkiem, aby polityka liberalna i antiko- 
śeielna Prus znalazła tak dobrze w kwestyach 
międzynarodowych zastosowanie, jak je znaj­
duje w sprawach wewnętrznych; idzie o to, 
aby przez restauracyę Bourbonów w Hiszpa­
nii nie dopomódz restauracyi Bourbonów we 
Francyi, aby w osobie monarchy katolickiego nic 
dać Papieżowi punktu oparcia; a wreszcie, 
aby zyskać w Hiszpanii wpływ, po który ni­
gdy przedtem Prusy nie marzyły sięgać.

Inieyatywa Prus w uznaniu obecnego rządu 
w Hiszpanii podnosi bardzo silnie wpływ i 
znaczenie gabinetu berlińskiego w Europie, 
a to bez żadnych wysileń, drogą jedynie kan- 
celaryi dyplomatycznej. Takie zwycięztwo bez 
kosztów jest nietylko dowodem przewagi po­
litycznej, ale oraz pomnaża potęgę państwa, 
któremu dość kilka not dyplomatycznych na­
pisać, aby orzec o losie dalekiego kraju. Tem 
zaś trudniejszem było tu zadanie, iż szło o 
danie wyższości republice nad monarchią w 
oczach rządów monarchicznych.

Ten akt uznania Scrrąna uajif.ceiw potom­
kowi Ferdynanda VII o wiele" donioślejsze ma 
znaczenie, niż przytoczone przez nas powyżej 
przypadki uzuania republiki francuskiej i dy- 
nastyj kolejno rządzących Franeyą. Tu bo­
wiem nie idzie już o obawę przed zwycięzką 
rewolucją, aby ta z za Pireneów nie wyszła 
na zawojowanie Europy, nic Mzie o uznanie 
szczęśliwego zdobywcy, ani nawet poskromi- 
ciela rcwolucyi, którego z pominięciem legal­
nego monarchy trzeba uznać w nagrodę jego 
zasług dla społecznego porządku; przeciwnie, 
jest tu uznanie zasadnicze tryumfu republiki nad 
monarchią, rewolucyi nad prawem dziedzictwa, 
zamachu stanu nad prawem z łaski bożej. 
Można było nieraz uznać fakt dokonany, cze­
go historya lat ostatnich liczne stawia dowo­
dy; ale w niniejszym wypadku nie zachodzi 
nawet taka okoliczność, bo jeszcze Serrano 
nie pokonał Don Carlosa, jeszcze się nie mo­
że poszczycić, aby był panem kraju, a jeśli

go nawet pokona, to wywoła przeciw sobie 
innych współzawodników, nie mówiąc już o 
innych pretendentach do tronu.

Uznanie Serrana jest po prostu oddaniem 
przez Europę palmy pierwszeństwa republi- 
kanćkiej lormie rządu nad monarchiczną.

Dla tego w oczach naszych wielkiej jesz 
na przyszłość wagi akt tego uznania i nie 
dziwią nas wcalo głosy tryumfu wznoszone 
przez republikanów w różnych krajach Euro­
py, bo tu nie o samą Hiszpanię rzecz idzie, 
ale o zasadę, o podpisanie przez dwory euro­
pejskie cyrografu na siebie samych. Monar­
chie abdykują na rzecz republikanckicj formy 
rządu: po Francyi i Hiszpanii kolej
Włochy....
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(Ii.) Zwołanie sesji sejmowej o tyle zwiaca na
iebie uwagę, o ile nio zasługuje ua żidną prawie 

uwagę — tak wyiaża się dziś uuiej • więcej j«dea 
z dzienników tu tjszych  o sejmach krajowych. Po- 
waej słusznośi i cierpkiemu sądowi temu odmówić 
niepodobna. Z chwilą zaprawa lżenia wyborów bez- 
jośredeich sejmy straciły po części dawne znacze­
nie, bo wytrącono je -  kohi polityki ogólnej mo- 
narehii. U k  zwarta „polityka p8Ó*twowa“ rdfąd w 
sejmach juz niennże odzysktte dawnej świetności i 
sławy. Gdyby który z sejmów zechciał jeszcze pro 
wadzić politykę państwową, glos jego zawsze bę­
dzie miał znaczenie moralne, lecz zabraknie mu 
sankeyi tej polityki, jakiej mu dostarczyły wybory 
do Rady państwa z Lma reprezentacji krajowej 
W danych warunkach sejmy csłej chluby istnienia 
swego szukać muszą w wydatnej i pożytecznej pra­
cy ustawodawczej krajowej.

Nowa Preese przyznaje dziś stuns, że podobnej 
kampanii kościelnej, jafe w Prusiech, niemożna spo­
dziewać się w Austryi, gdyż nie ma tu tych samych, 
co ® Niemczech, warunków; ubolewa jedynie nad 
okoliczucś ią, iż p. Stremayr naraża się na szy­
derstwo Vaterlandu, r nr w aż niemy śli wykonywać 
obowiązujących ustaw wyznaniowych. Na pytacie, 
gdzie f-rchcdziła potrzeba zastosowania tych ustaw, 
przytacza Nowa Presse sprawy X. Prato i X. Cheł- 
meckiego, nie nadmienia wszelako, że ani w je ­
dnym htdfcfc drugim wypsdśu nikt nie wzywał po­
mocy lub ópieki psńitwowej. Zawieszenie a eacris w 
sprawie czysto kościelnej niemczą nigdy być przed­
miotem dochodzeń ze strony władzy rządowej.

Tagblatt bardzo słusznie radzi przeróżnym par- 
teitag m, fefóro jeszcze odbyć się mają, aby trzy­
mały się zdała od spraw węgierskich, aby nie mię- 
szały się do stosunków SŁsko-aiedmiogrcdzkiib, 
aby nie ratowały Niemców węgierskich, bo by stron­
nictwo wieruokonstytucyjoe źle wyszło na tej po­
lityce wspaniałomyślnej. Cenna to przestroga, gdyż 
nie zabrakłoby Węgrom materyału politycznego, 
gdyby zechcieli mięszać się do stosunków przed- 
litawskieh. Wszak Czesi — co najmniej — równe 
mają priwo żądania opieki swej narodowości, jak 
Sssi s edmiogrodzcy. Odezwanie r,ię TagUattu 
zeszło się z głosem Gaz. Augsb., napominającym 
Cesarstwo Niemieckie, aby nie zapomniało o Sa­
sach siedmiogrodzkich i ponawiającym > nsne już 
życzenie, aby Austrya zrzekła się samodzielnej po- 
lityki i szł°. gościńcem wytkniętym przez Pruiy i 
Roayę.

Tutejsze ministerstwo spraw zsgranicznych nie 
bardzo" wielki okazuje pośpiech w sprawie uznania

rządu hiszpańskiego. Wobec natarczywości ddan- 
tiików pruskich tutejsze kcła rządowe i półurzę- 
dowe z uznania godnym spokojem działają, tłó- 
macząc powolność akcyi nieobecnością chwilową 
hr. Andrassego i brakiem wskazówek z Terebes.

Podług wiedeńskiej kcrespoodencyi w Gaz. Wrocl. 
ni8 zezwolono tutaj na utworzenie loży wolnomu- 
iarskiej z pobudek przeważnie dynastycznych, gdyż 
posądzają wolnomularstwo o tendencje przyjazne 
duchowi anneksyj pruskich.

K* oz u  a  11 12 sierpnia.

W tych kilku parafiach, których proboszcze nie 
podpisali adresu przystąpienia do oświadczeń ka­
pituł, podpisują świeccy i odsyłają adresy. Rozpo­
częła to parafia kościańska, z której liczna depu- 
tacya złożyła adres uznania i wierności dla Pry­
masa, jako głowy duchownej, opatrzony 3,020 pod­
pisami w ręce proboszcza katedralnego X. Brze­
zińskiego. Stanowisko proboszcza tej parafii, jakie­
goś nieraca, prezentowanego przed kilku laty przez 
rząd, ale więcej stosownego na sekretarza władzy 
politycznej, niż na reprezentanta powagi kościelnej 
stanie się po tym fakcie wielce trudnem. Wyjaśni­
ło się też obecnie, dla czego w dekanacie Żnió- 
skim najwięcej brakowało podpisów duchownych. 
Otóż tam znaczna część duchownych chciiła u- 
chwalić rezolucyę, a nie akt przystąpienia — a gdy 
projekt tea się nie utrzym ał, nie podpisała ak­
tu, acz rezolucja była tejże samej treści i do­
niosłości; dla formy poświęcono tu rzecz. Zasa­
dniczo jednak zaledwie kilku duchownych w es­
ej srchidyecezyi cd podpisu adresów się uchy- 
iło, a na 800 duchownych, to nie świetoa zdo- 
>ycz dla wszechwładnego rządu. Dziekan Michi- 
ak, tak nieprawnie nawet w obec nowego prawo­

dawstwa dotkniętym został baninyą, że władza ad- 
ministracyjca zmuszoną się widziała ukaz swój 
cofnąć i wywieziony żandarmami, powrócił do s*ej 
parafii. Takich bąków biurokracji, nie wyłączając 
miaisteryum, napatrzymy się jeszcze więcej. Nasze 
stosunki a po części i w całej monarchii, są godne 
czasów wielkiej rewolucyi francuskiej i wszelkich 
epok przewrotu. P r a w o  p i s a n e ,  k o n s t y t u c y a ,  
o d e z w y  k r ó l e w s k i e ,  zapewniają wolność wy. 
zaań, wolność sumień, szanowanie narodowości, 
nietykalność domów, szanowanie -tajemnicy listów, 
nietykalność własnGŚci, wolność stowarzyszeń, wol- 
rość pobytu i podróżowania w obrębie Rzeszy Nie­
mieckiej. Tymczasem co do wolności wyznań, kato­
licy zacząwszy cd bitkupów, niechcąc przeniewierzyć 
się eumieDiom, cierpią więzienia i wszelkie prześlą 
dowanie; o szanowaniu narodowości najlepiej świad­
czy wojna wypowiedziana na sp >sób Mura wiewa ję 
zykowi polskiemu u nas, francuskiemu w Alzacyi. 
Nietykalność domów i ognisk rodzinnych stwierdzają 
ciągle rewizje nietylko u iws, alo i w Berlinie i 
w całej moiarobii; szanowanie tajemnicy listów 
jest mrzonką ideologów, i już się ani żenują, ani 
kryją, zwłaszcza u nas, otwierać listy i pakiety 
do duchownych i świeckich, (n. p. do księgarza 
Langiego w Gniezuie) a nietykalność wlasuości do­
kumentów grabieżą majątków kościelnych rsa gru 
bą skalę, z wyraźną tendeucyą, by wszystko co ko­
ściół posiada zagrabić; wolaość prasy objawia się 
zapełnionemi przez redaktorów więzieniami i cią­
giem ich powoływaniem na ławę oskarżonych. Wol­
ność stowarzyszeń illustrowaną jest obecnie zamy­
kaniem wszelkich stowarzyszeń katolickich; wolaość 
pobytu i podróżowania w obrębie Rzeszy, ban icja­
mi, internowaniem i. t. d.

Oto stosunki nowożytnego Cesarstwa Niemieckiego. 
Nie dziw, gdy się pomni, że król z Bożij łaski 
wywrócił trony heski, naesauski,^hanowerski, że 
rząd majątki prywatne tych dworów zagrabił, nie 
dziw więc, że się zabiera uznać rząd Serrana w 
Hiszpanii.

Kto wszelkie prawo i prawowit.ść zgwałcił, ten 
nie może stać na innem stanowisku, jak bezwzglę­
dnej rewolucyi. W tafciem państwie i stanie żyjemy 
obecnie, ale nietjlko nt>m biada, bo i Europie.
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Mało sobie robiono tu kłopotów zużycitm  środ­
ków dla przeprowadzenia wyborów do Iiby depu­
towanych, szczególniej zaś na prowincji. Król po­
wierzył władzę Bulgarysowi, zostawiając mu wolne 
ręce, a ten nie miał większości w Izbie poprze­
dniej. Szło więc ministrowi o to, aby bącź co 
bądź zdobyć w wyborach większotć dia swoich, 
ba bez tego nie "mógłby się utrzymać. Z t>go 
zatem powodu odpowiedzialność za środki użyta 
w wyborach spada na koronę, jakkolwiek wiadomo, 
że król poszedł tu za r«.dą Valsoritisa i kilku dwo­
rzan swoich. Alo Komucduros, który dziś jest rze­
czywiście głową opozycji, umiał powutrrymać wy­
buch niechęci, tak, iż nie znający tutejszych Btc- 
sunków, może, powierzchownie rzeczy biorąc, po­
dziwiać spokój, jaki tu nastał wobec powołania 
ministra, nio posiadającego zaufania większości 
reprezentacyi. Komuuduros niechco teraz strzelać 
oa wiatr, czeka na zebranie się izby, a wtedy z cs- 
iym aparat m parlamentarnym, wedle form legal­
nych rozpocznie swoje cio-y wymierzać na gabinet, 
bpr.awa poselstw ma byc pierwszym punktem wyj­
ścia w tej kampanii, a mianowicie zarzucają rzą­
dowi, że przywrócił zniesione już legacye bez cd- 
wołaoia się do izby, a tym sposobem sprowaduł 
wydatki nie przewidziane budżefcm, a gdy przyj­
dzie ta sprawa na stół, zapytają meże, skąd ssę 
wzięło, że Ve.iacr.tia dostał poselstwo w Londynie,
. eduą z najważniejszych posad, czy że mu było pilno 
jechać do Londynu, aby ożenić syna swego? Hasłem 
opozycyi jest odmówić uchwalenia tej pozycji 
budżetu, bo nie mozca z innej strony zaczepić 
rządu w jego prawie mianowania na posady dy­
plomatyczne.

Byłby to prawdziwy skandal, gdyby rząd m ud .ł 
odwołtć posłów świeżo mianowanych z powodu 
odmowy funduszów. Ale Komunduros ma zbyt wie- 
e p; litycznego rozumu, aby pozwolić przyjaciołom 
iwoim ua lanie kroki, któreby groziły katastrofą, 
skoro można delikatniej a niemniej stano,vczo pad- 
rop&ć rząd. Będzie miał bowiem rząd więcej jeszcze 
trudności z poprawkami do konstytucji, do czego 
potrzeba więcej niż prostej większości głosów i na 
co trzeba ośmioletniego trwania nieprzerwanie in - 
nistorstwa. Otóż takiego wyprdku ; i i  było jss-oze 
w Grecyi, a rzadki jest w iu ych kr*ja-fc. R ąd 
przeto Die mógłby tego osiągaąć Lej zamachu e ta­
nu. Chwila to b u d ’.o dla Grecyi stanowcza. P ra ­
wda, że powszechoem jest życzeniem zm eaić kon­
stytucję, lesz jak  dojść do tego bez porozumienia 
się stronnictw a nawet bez zczwoloca dw- rów, 
któro mogłyby także, mianowi ie dwory opiekuńczo, 
powi dzieć słowo? Z dtugiej strony opesycya tdirnj- 
na nie oxieszka wyrzu ać rządowi, samemu płwet 
królowi, że rządzą absolutni-*, co nia jest prawdą, 
sio nie można zaprzeczyć, iż rząd ucieka się nie­
kiedy do środków, jakich z resztą nie wyrzeksją 
si; i gdzieindziej, gdy idzie o wybory.

Dowiaduję się z Konstantynopola, że zamierzają 
tam założyć bibliotekę przy ministerstwie oświece­
nia. Rosya zaś szczególnie zajęła się gorąco tą  
sprawą, bo nie omija ona żadnej sposobności, aby 
się identyfikować z interesami kościoła wschoduie- 
go. Rząd rosyjski nadsyła też mnóstwo dzieł dla 
tej biblioteki. Inna znów rzecz całkiem nowa w 
Stambule, jestkom isya polieyjno-sanitarna, m sjącs 
rozciągnąć baczną uwagę na charty czyli domy 
zajezdne i gościnne.

Część Hteracko-artystyczna.

ZALOTY PODCZAS WAKACYJ.

( D o k o ń c z e n i e ) .

Szliśmy zwolna aleą ku dworowi, a pan Jacenty, 
na którego obliczu zwykle rumianem i pogodaem 
widocznie jakaś troska źle tajona osiadła, zaczął 
mi opowiadać, jak świetne synowie jego poczynili 
znajomości i stosunki w mieście, jak cą w najbar­
dziej doborowych towarzystwach poszukiwani, że 
żadna nieodbywa się zab.wa, aby oni w r>iej nie 
przewodzili. Właśnie też to dla kilku dam znajo­
mych z Krakowa bawiących obecnie w Krynicy mu­
szą tak wcześnie po powrocie opuścić dom rodzi­
cielski, bo się obiecali na reunion kąpielowy, gdyż 
bez nich mówię sąsiadowi/ zabawy nio m a . . .  I nie- 
dziw dodał po chwili, że są tak łubiani, bo co to 
za dowcip nieco sarkastyczny u tego J s s :a, co zs 
sąd o ludziach i świecie, a jaka pewność siebie. 
Niewidziałeś ich od dwóch lat, bo przeszło weka- 
cye spędzili na wystawie wiedeńskiej, co mnie tro­
chę za drogo kosztowało, lecz cóż robić dziś taki 
świat, że młodzież nieuczy się z książek, aie z te­
go co widzi, a pobyt na wystawie ta lepsze niż 
cały uniwersytet, ta  panie odrazu, jakby podróż na 
około świata. Mówię ci sąoiedzie niepoznasz ich, 
wszak to już d rośli ludzie.

— Panie Jacenty —  odrzekłem — to dobrze, że 
się trochę otarli o świat, a le  jakżeż tam idą studya?

— Studya — Lm! trudno wiedzieć. Zresztą Jaś 
co jest na uniwersytecie to Barn mi m ów ił, żo 
oprócz powieści i jakiejś tam Revue niewziął tego 
roku książki dc ręki, i bywał tylko na niektórych 
prelekcyach, która są więcej w modzie. Bo to te­
raz życie uniwersyteckie to całkiem co innego, jak 
dawniej. Pierwsza podstawa, to przyznanie najzu­
pełniejszych swobód i brak wszelkiej kontroli. Mo­

żna być zapisanym jako słuchacz na uniwerytecie 
5 rak cały niesajrzoć na żaden wykład. Najtęższe
uawet między młodzieżą głowy trzymają się tej za-
sady, aby przez całe dwa lsta  sic nierobie, nietra- 
cic^ czasu na te nndno bursa — a dopiero po
dwóch latach, kiedy przychodzi do egzaminów, czy
tam rygorozów w czterech lub pięciu tygodniach 
ostatnich wybuc to od rszu — nad czem inni, zwła­
szcza ci biedniejsi co potrzebując starsć się o sty- 
p8ndya lub lekcye zdają egzamina co pół roku, 
•pracują dwa lata. Więc i mój Jaś tak zdał w prze­
szłym roku rygorozum, a w tym roku znów bawi 
s ę. hula, bo też to głowa nie cd kształtu.

Nieprzefconany o doskonałości tego svstemu, 
wzruszyłem ramionami z powątpiewaniem, aby choć­
by w najlepszej głowie Jasia mogło się pomieścić 
, uporządkować to wszystko przez parę1 tygodni, 
aad czem się saiarzą biedacy przez dwa lata. Ale za­
pytałem o btasia młodszego syra paca Jacentego.

— len  snów ma wielkie zdolności, choć w in­
nym laeruuku, to technik urodzony, co za plany 
co za pomysły, ouby przebudował świat cały, gdy­
by n. p. ta kometa co się świeżo zjawiła zawadzi­
ła swoim ogonem o ziemię i nadwerężyła iai po­
sady. Mówi on też z dumą, że już teraz zwycięży­
liśmy naturę, która ciągły stawiała opór postępowi. 
Nie ras przeszkody, której by niezwalczył duch ludz­
ki, to jest me duch właściwie, ale iuteligeneya na 
podstawie najnowszych odkryć mechaniki, chemii i 
rożnych przeróżnych Bauk> których ^  j li(J  ć
niepctrsfię. Doprawdy, słuchać Stasia to geniusz, 
lecz coz kiedy g0 profesor matematyki prześladuje 
i niedał mu w tym roku promocyi.

— Jakżeż zauważyłem, osobiste prześladowanie 
profesora może wpłycąć n& odmowę promocyi mło­
dzieńcowi ta* wysokich zdolności, od czegóż egza- 
mina, gdzie niejeden profesor, &le cało gremium 
nauczycieli, a nawet i publiczność sądzi.

Jak to widać, że sąsiad kawaler bezdzietny, 
nie zna obecnego systemu szkolnego. Teraz egzami­
nów nie ma, a to poco egzamina? To staroświecki 
zwyczaj bez żadnej korzyści i celu. Postępowanie

i nauka młodego człowieka przez rok cały to pod­
stawa do uznania jego zdolności, nie ta  zaś chwi­
la egzaminu i kilka przypadkowych zapytań.

— Ależ to d z iw n a  sprzeczność, zauważyłem, do­
piero co wynosiłeś system uniwersytecki, że mo­
żna przez dwa lata nic ni3 robić, byle się przy­
gotować do egzaminu, a tu znów w szkołach uczeń 
oddany na łaskę i niełaskę prof isora, który podo­
bnie jak twego Stasia mówiąc po studenebu, może 
opieczętować bez powodu, kontroli i odwołania.

Dochodziliśmy do ganku a ja pomyślałem, że na 
inny znów egzamin wezmę paniczów, gdy ich za­
proszę do Wulki, boć to znowu będzie egzamin z 
owej światowej ogłady, zwłaszcza, że nadobny pro­
fesor z mojej siostrzenicy, i zdaje mi się, że su­
rowy i łatwo mogący najpewniejszego sieb.e mło­
dzieńca zbić ?. toru.

Ranek był piękny, dwór w Dąbrówce rzucony w 
malowniczej dolinie, nsa wśród gajów i trawników 
szumiący ruczaj w ogrodzie. Zgoła, dla młodzień­
ców co się wyrwali od książki i z miasta, ileż to 
ustronie poetyczne wianoby mięć ponęty, zwłaszcza, 
gdy stęsknieni rodzic? oczekiwali przyjazdu synów 
z lakiem upragnieniem  po dwuletniej nieobecności

Gdyśmy weszli do dworku, pan Jtcentu  dopy­
tywał się o synów, którzy dopiero co przebudzeni 
kazali na siebie jeszcze chwilę czekać, zanim w 
wykwitttr.em ubraniu elegantów miejskich ukszali 
nam się w jadalni, gdzie pani Jacentowa przygo­
towała śniadanie.

Prawdę mówił ojciec, gdy ssę unosił nad pewno­
ścią siebie swych synów, bo sposób, w jaki dzień 
dobry powiedzieli rodzicom i powitali starego są­
siada, odznaczał się tą  jakąś protekcyjną noncha- 
larne, która podobno należy do dobrego tonu, a 
przynajmniej zwykła uchodzić za znajomość świata. 
Wyglądali oni w domu rodzicielskim, jakby go­
ście, w obee których ojciec i matka starają się u- 
krywać niedostatki w urządzeniu szlacheckiego 
dworku i z pewną ceremonjalncścią czynią im ho­
nory.

— Panowie utraciliście najpiękniejszą porę dnia,

wstając tuk późao, ojciec już powraca od żniwa, 
gdzie na łanie sto ludzi pracuje.

— A, czy żniwo się już rozpoczęło? ja  tię 
przyznam panu, że mam wstręt do gospodarstwa, 
wolałbym w mieście najniższą posadę, niż gospo­
darować na wsi.

— Ja  również, nigdy w życiu niezakopałbym 
swej inteligencji w tej niewdzięcznej pracy rolnej, 
dodał technik. Rolnictwo to najniższy stopień pro- 
dukcyi, przemysł, fabryki, koleje, skoncentrowanie 
kapitałów w wielkich ogniskach ludności, oto sze­
rokie pole d?,iałalacś i i nieprzebrane źródła bo­
gactwa. Ale rola sam a, to zurzyty już warsztat, 
dobry dla ciemnego ludu, a nie dla warstw wy­
kształcanych.

Tutaj westchnął głęboko pan Jacenty i dopiero 
zrozumiałem przyczynę tego frasunku, który za­
gadać tię starał, ale ukryć nk zd .ła ł

— Może być, żo dla tak zdanej intehgeacyi, 
ro k  nie jest ponętną, przemysł, fabryki, zresztą 
adwokatura są rent'wniajsze. Ale cokolwiekbądź 
dla szlachcica tea warsztat cdzsedziczony od nad- 
dziadów to posterunek, z którego winni lusować 
młodzi starszych, ale opuszczać go ni-'godzi się.

— D brze mówisz, sąsieddo, ośmielił się w trą­
cić pan Jacenty, ja już f;tary, podołać rio mogę 
ciężarem gospodarstwa, a niestety obaj synowie 
oie mają do roli żadnego pociągu... i znów westchnął 
głęboko.

— To też nie można sprowadzać synów z tej 
drogi, jaką sobie obrali — zagadnęła pani Jacen 
towa, na wsi zspleśniećby musieli, oni za nadto 
już przywykli do wielkiego świata, który ich przyj­
muje a bras ouverts■

—  Jakiż zawód, jeśli wolno zapytać, panowie 
sobie obieracie?

— Maie zajmuje literatura, dziennikarstwo, pc- 
ityka, sztuki, może zostanę publicystą lub profe­

sorem; brat mój zaś ma pełno planów ekonomi­
czno-fiuansowych. Lecz cokolwiek bądź życio w mie­
ście jest już dla nas warunkiem nieodzownym. Po­
jęcia o stanowisku szlachty na wsi eą już przeda­

wnione, dobre to było w czasach pańszczyźnia­
nych, w czasach leudalizmu. Dziś wszędzie ary- 
stokracya skoncentrowała Bię po miastach.

I dla tfgo straciła wszelki wpływ, urok i 
znaczenie. Z naturalnych przywódców społeczności, 
jakim jest pan w zamku, lub szlachcic w dwoiku, 
przeniesiony na bruk miejski jest tylko konsumen­
tem drażniącym zawiści proleietarjatu.

Byłaby się wywiążiła dysputa r a  ostro, ale 
wstrzymałem s;ę przypomniawszy sebie, żo mi już 
zanadto wypominają zrzędziarstwo zgodce z moim 
nazwiskiem, i że przyjechałem w intencji zapro­
szenia jedynych młodzieńców w okolicy. Zwróci­
łem więc rozmowę na in n y  temat, opowiadając p. Ja- 
coutowej o niospodziewasim przybyciu mojej b ra ­
towej z Wołynia wraz z córką.

Tymczasem młodzieńcy rzucili Bię do dzienni- 
służący ° wJa^ e P^yaiósł z poczty

Ż nowe8° 7< poczty? zapytała oieka- 
wa marna, widzę, że cdebraliśeie kilka listów.
hrHhina18Y Wł‘ Śni? m6j koleS* z Krynicy, że 

. Ai juz wyjochtła, przeto zapowiedziany 
reunion z loteryą uieobiecuja wielkiej świetności, 
towarzystwo ma być nulnem i zupełny brak m ło­
dych osób.

~7 W takim razie może wyciecz! ę cdłcżycia pa 
nowie na później, a jutro do mnie na cbjsdek ze­
chcecie przybjć

— Z wielką rhę ią, odrzekł ukłoniwszy się star ­
szy brat, już i taft dawno pragnąłem poznać pan­
nę Leokadją, gdyż liczno spotkałem ofiary jej 
wdzięków i uroku.

— Czy te ofiary nio przejmują cię obawą, z a ­
gadnął pan Jacerty.

— Może być ojciec spokojnym, dla mnie niebez­
pieczeństwa ric ma, ja  idę w świat obserwować i
studyować.

— Lecz w końcu zakochać się i ożenić — d o ­
dała pani Ja/entowa.

■ Pierwsze dia mnio za późno, drugie z&wcze- 
śnio odrzekł J?s z pewnością człowieka, co
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M r a k ó w  14 sierpnia. Wczoraj o godz. 5ej 
wieczór odbył się w sali radnej miejskiej akt zło­
żenia przysięgi pracz nowego prezydenta miasta 
Dra Mikołaja Z y b l i k i e w i c z a  w obt c zgroma­
dzonej Rady miejskiej i urzędników Magistratu. 
Delegat Namiestnictwa pcdkcmorzy rzdca dworu 
p. Juliusz B o b o w s k i  rozpoczął ten ak t Dastępu- 
jąecm przemówieniem:

„Do odebrania przysięgi cd nowo obranego Pre­
zydenta miaBta Krnkowa powołany, mam zaszczyt 
powitać Szanowrą Radę miasta, Szanowne grono 
urzędników Magistratu krakowskiego i Ciebie Sza­
nowny Mężu, na godność Prezydenta kr. gł. mia­
sta Krakowa wyniesionego.

Jego Cas. i kr. ApostolsVa Mość raczył najwyż­
sze® postanowienie aa z dnia 19go z. m. najmiło- 
ściwiej z stwierdzić wybór Dra Mikołaja Zyblikie­
wicza, członka Wysokiej Rady państwa i posła na 
sejm krajowy, na prezydenta miasta Krakowa, a 
mnie przypadło w udziale dopełnić jako Delegatowi 
JExc.l. Namieitoika, solennego aktu §am 48 sta­
tutu dla miasta Krakowa przepisanego."

Po złożeniu przepisanej roty przysięgi, Delegat 
Namiestnictwa zwróciwszy się do nowego Prezy­
denta miasta, przemówił temi słowy:

„Panie Prezydencie!
Składam Ci Szanowny Panie moje najszczersze 

powinszowanie godności, ra  któią zaufanie współ­
obywateli Cię wyniosło, i oddaję do rąk Twoicb 
godło zwieizchniczej Twej władiy, tradycją wie­
ków uświęcone. Obszerne po!e przyszłego Twego 
działania leży prze! Tobą Panie Prezydencie, za 
przewodem Twego poprzednika ziarnem zbawien­
nych pomysłów zasiane, a plon tego ziarna roz- 
krzewi się pod Twym rzetelnym kierunkiem dla 
dobra teg> miasta Gorliwość bez granic i niezmor­
dowana praca, z jakiemi się Panie Prezydencie 
sprawom publicznym pizez długi szereg lat z ca­
lem poświęceniem oddajesz, jest aż nadto do3tate- 
czrą tego rękojmią, a mam Liepłonną nadzieję, że 
Szan. Rada miejska wspierać Cię będzie w szla­
chetnych Twych usiłowaniach Niewątpię, iż w Sz»n. 
grenie podwładnych Ci urzędników znajdziesz Pa­
nie Prezydencie gorliwość, miłeść do pracy i ule­
głość, zapewniające pomyślność Twego urzędowania. 
Poczytuję sobie za miły obowiązek cddać cześć 
należną zasługom przez Twego poprzednika p. Dra 
Dietla okcło debra tego miasta położonym, złożyć 
pierwszemu p. Wiceprezydentowi Drowi Weiglowi 
moje podziękowanie za utrzymanie ciągłości dobre­
go porozumienia pomiędzy władzą miejską autono­
miczną a władzami rządowemi przez czas swego 
ur;ędowan:a, zapewnić o szczerości zamiarów c. k. 
Rządu krajowego wspierania władzy miejskiej auto­
nomicznej wewszystki.h sprawach dobro tego mia­
sta na celu mają ycb, nakoniec wynurzyć nadzieję, 
że debra harmonia niczem niezakłócona, i nadal 
psncwać będzie, do czego ja  z mej strony jak naj- 
ebętrdej przyczynić się przyrzekam." (oklaski)

Pre ydent miasta przyjąwszy z rąk Delegata sta­
rożytne złote berclko, godło burmistrzów krakow­
ski; b, odpowiedział na powyższe przemówienie w 
tych słowach:

„Obejmując urząd prezydenta Krakowa nie po­
trzebuję rozwijać programu, jest nam bowiem z 
góry wskazany.

Wskazuje nam go z jednej streny sama nature 
potrzeb i int resów miasta w cgóle, z drugiej stro­
ny ta właściwość Krakowa, która dla jego świetnej 
historyi i dla drogich zabytków nadaje mu w rzę­
dzie miast polsbich zaszczytne stanowisko i czyni 
go drogim dla każdego serca polskiego.

Z resztą czcigodny mój poprzednik nakreślił nam 
szeroki program, za jego też inicjatywą Rada mia­
sta uchwaliła już projekta dileko sięgające; mnie 
więc nie o nowych projektach, ale o tem myśleć 
należy, aby przynajmniej część już uchwalonych co 
nejrychlej urzeczywistnić, (oklaski)

Zabrałem taż głos jedynie dlatego, aby obok 
przysięgi wykonanej ca wierność Monarsze, złożyć 
i miastu zaraz w duiu mojej instalacji uroczyste 
przyrzecze: ie, iż obowiązki prezydenta pełnić będę 
z całą sumienneścią i niczem nie zrażoną wytrwa­
łością; ła tw i taż przyjdzie mi wywiązać się z tego 
przyrzeczenia, gdyż nie osobirte pobudki lub wi- 
d ki, ale poczucia patryotyczne służenia starożytnej 
naszej stolicy wprowadziło mnie na to wprawdzie 
bard o zł szczytne, ale zarazem i bardzo trudne 
stanowisko.

W k ń u prdziękować winienem czcigodnemu 
reprezentantowi rządu za wyrazy życzliwości. Rad- 
b jm  rzeczywiście posiadać te zalety, które mi był 
łaskaw przypisać, bo byłyby one w obecnej chwili 
rękojmią powodzenia miasta; w szczególności zaś

-kładam Mu szczere podziękowanie za przyrzeczenie 
wspierania interesów m iasta : ani ja  bowiem nni 
Rada miasta nie możemy mieć inuego celu ani 
hasła nad interes m iasta; wdzięzny więc je ­
stem, że przybędzie nam w tej mitrze i powaga 
rządu.

Następnie Prezydent miasta zszedłszy do biór 
swoich, gdzie go oczekiwali zgromadzeni urzędnicy 
Magistratu, powitany przez Dr. Schmidta, referen­
darza M agistrstu, kilkoma słowy odpowiedział i 
oznajmił, czigo po urzędnikach w ogóle wymagać 
będzie i jak pragnie zaprowadzić wewnętrzny roz­
kład prac.

Wczoraj pisaliśmy o wiecu w lowskim, dziś zaś za ­
mieszczamy pregram tego zjazdu.

P o r z ą d e k  d z i e n n y  w i e c u  m i e j s k i e g o .
Dnia 15 sierpia w ssli ratuszowej o godz. 10 

zagajacie wiecu przez przewodniczącego komisji 
wiecowej, wiceprezydent i miasta Lwowa Dr Mille- 
reta. Wybór przewodniczącego i biura. Podział na 
sekeye. Ukonstytuowanie sekcyj. Po południu o 3 
godz. Przedłożenie referatów i rozprawy nad niemi 
w sekcjach.

Dnia 16 sierpnia. Dalszy ciąg prac w sekcjach. 
Przedłożenie uchwał wiecowi i rozprawy nad niemi 
w pełnem zgromadzeniu. Wybór komisyj. Zamknię­
cia wiecu.

Kwestyonarz dla wiecu miejskie gr, obn dującego 
we Lwowie d. 15 i 16 sierpnia b. r.

I. Czyli powiększenie liczby posłów z miast jest 
konieczne i jak  takowe przeprowadzić? referent Dr 
Jul. Czerkawski.

II. Czyli reforma ustawy gminnej w zastosowa­
niu tejże do miast, jest pożądaną i w jakim kie 
runku takową przeprowadzić by należ?.ło? ref Dr 
Wład Majewski.

III. Czy należy się starzć o osobne staiuta 
dla miast większych naszego krsju? ref. Widrnan 
Karol.

IV. Co tamuje sprężyste działanie magistratów i 
więzi je w formy biurokratyczne? Jakiemi środkami 
możn&by takie działanie umożliwić a manipulację 
uprościć? ref. Dr. Ign. Kamiński.

V. Czy dla miast posiadających dobra ziemskie 
sprzedaż tychże lub wydzierżawienie takowych we 
większych folwarkach, lub system parcelacyjny 
dzierżawny jest korzystniejszym? referent Dr. Jul. 
Popiel.

VI. Jakie zmiany w przepisach kwaterunkowych 
dla wojska należałoby przeprowadzić, w celu u- 
mniejszenia ciężarów przez niektóre miasta pono­
szonych? r<f. Dr Walery Waygart.

VII. Czyli utworzenie osobnego funduszu pen- 
syjnego dla urzędników gmin miejskich, lub wzglę­
dnie ubezpieczenie tymże kapitału pośmiertnego 
jest pożądane, i jak takowe urzeczywistnić się da? 
ref. Dr Wł. Majewski.

VIII. Czy dla interesów materyalnych mieszkań­
ców miast, nie należałoby dążyć do wprowadze­
nia w życie czy to centralnego związku miejskich 
kas zaliczkowych, czy też innej większej instytucyi 
kredytowej, przeważnie kredyt mieszkańców miast 
na oku mającej? ref Dr Ig. Czemeryński.

IX. Jakiemi środkami dałby się drobny przemysł 
i rękodzielnictwo krajowe najlepiej podnieść i za­
bezpieczyć przed następstwami konkurencyi ze gra­
nicznej? r.f, Lud. Wierzbicki.

X. Jakie znaczenie mają dla miast szkoły wy­
działowe i przemysłowe, jak je należy urządzać i 
utrzymywać? ref. Starkel Juliusz.

XI. Czy należy urządzać peryodyczne zjazdy de­
legatów miejskich, i jaką należy im nadać organi­
zację w celu skutecznego ich działania? ref. Gro- 
man Karol.

Z polecenia rejencyi kwidzyńskiej obłożono are­
sztem pensyę X. Biskupa Chełmińskiego przypada­
jącą dopiero do wypłaty d. 1 października, a to 
na pokrycie grzywien, na jakie biskup skazany zo­
stał. Z tego można wnieść, że rząd pruski zanie­
chał zamiaru osadzenia biskupa w więzieniu, jak 
to od dawna organa rządowe zapowiadały.

W i e d e ń  13 sierpnia. Patent cesarski z 10 
b. m. zwołujący sejmy krajowe brzm i:

Sejmy Istryi, Gorycyi i Gradyski powołane są 
na 19 sierpnia b. r., sejm Trieatski na 29 sierp­
nia b. r., sejmy Czech, Dalmacji, Galicyi i Lodo- 
meryi z Krakowem, Austryi dolnej i górnej, Salz­
burg*, Styryi, Kar yn ty i, Krainy, Bukowiny, Mora­
wy, Szląska, Tyrolu i Vorarlbergu na 15 września

b. r. do ustawą wyznaczonych miijsc odbywania 
ich tesyi.

D .n w Easzcj stolicy Wiedniu 10 sierpnia 1874, 
a panowania naszego 26 roku.

F r a n c i s z e k  J ó z e f .
Auerspcrg, Lasser, Banhans, Stremayr , Glaser, 
Unger, Ghlumecky, Pretis, Horst, Ziemiałkowski.

— Dzienniki berlińskie, a za niemi wiedeńskie 
utizymują, że średki przedsięwzięte współcześnie 
w Niemczech i Austryi przeJw socjalnym demo­
kratom, muszą b jć  złożone na karb konf rencyj 
jeszcze w r. 1871 najpierw w Gasteinie, a potem 
w Salzburgu odbywanych przez mętów stanu obu 
państw. Wskutek tych układów zebrano m&teryały 
służące do ocenienia stosunków i wynalezienia 
średków zapobiegawczych w kwestyi skarg słusz­
nych klaty pracując*j. Następnie konferencja roz­
patrywała normy najwłaściwsze do jrzeszkadzania 
wzburzeniom Internacjonała na drodze ustawodaw­
czej i administracyjnej. Zastanawiano się wówczas 
pomiędzy innemi nad wynalezieniem sposobów wy­
równania przeciwieństw pomiędzy przedsiębiorca­
mi i robotnikami, ochrony robotników cd r gubnych 
skutków konkurencyi, radzono rad  sposobami pod­
niesienia klas robotniczych za pomocą szkół, oraz 
badano, ażsli byłoby to pożyteczne, gdyby ogra­
niczono prawo użycia siły przeciw koalicyi ro­
botniczej. Na podstawie tyrfh układów oba pań­
stwa razem bardzo energicznie, zaczęły występowŁĆ 
przeciw stronnikom mięizynsrcdowrg) stowarzysze­
nia. Twierdzą, że obecnie do tych układów przy­
stąpiły Włochy.

•— Minister Kolie r wydał nowe rozporządzenie 
aby wszystkie komendy wojskowe podały spisy 
cficerów, będących w czynnej służbie a zatrudnio­
nych w służbie po za armią, a to w celu powoła­
nia ich napowiót do wojaka i zapełnienia w ten 
sposób braku kompletu cficerów. W miejsce tych 
oficerów będą powołani zdolni oficerowie rezerwy 
do służby kancelaryjnej i po za arm ią , którym 
będą liczone nadwyżki służbowe z nadzieją pole- 
pszen a płacy w przys-łcści.

— Urzędowy dziennik węgierski zamieszcza re­
skrypt cesarski do kongresu kościelnego, który 
brzm i:

J  go Ces. i Król. Apostolika Mość stosownie 
do wniosku prezesa ministrów, ministra wyznrń i 
ministra Kroacyi i Sławonii, posianowieniem z d. 
6 b. m. potwierdził wybranego przez ko:gre3 na­
rodowy serbski greckc-wschodni serbskiego pa- 
tryarchę gracko-wschodniego arcybiskupa i metro­
politę rumuńskiego Prokopa Iwaczkowiczn, po zrze­
czeniu się przez niego dotychczasowej godności 
metropolity rumuńskiego.

Patryarcha Isaczkowicz przybył 12 sierpnia do 
Karłowic i był witany przez liczne deputacye. Na 
posiedzeniu kongresu, na którem patryarcha nie 
ziajdował się, odczytano wyżej zamieszczony re ­
skrypt cesarski, następnie odczytano najwyższe 
rozporządzenie, mocą którego Cesarz odrzuca 
uchwałę kongresu z r. 1871 o patryarchacie i do- 
tacyi, a zarazem n? gania sposób postąpienia w 
tym razie, że uchwała była przedłożona do wiado­
mości, a nie do potwierdzenia Korony. Mileticz żądał, 
aby ten przedmiot postawiono r a  porządku dzien­
nym, ale prezydujący administrator biskup Gruicz 
nie przystał na to. Kongres został zawezwany do 
współudziału w instalacyi patryarchy na d. 18 
b. m. poczem posiedzenia odroczono na czas nie­
ograniczony. Członkowie kongresu udali się na­
stępnie z powitaniami do Iwaczbowicza.

—  Wczoraj odbyła się prywatna narada członków 
Izby wyższej węgierskiej u prezesa Izby, na którą 
byli zaproszeni wszyscy członkowie Izby nragaatów. 
Rozbierano na konferencyi kwestyę zmian, jakie ko- 
misya prawna Izby proponuje w projektach ustaw 
wyborczych. Na tej naradzie nie zdołano wszakże 
skłonić Izbę do odrzucenia poprawek i przyjęcia 
utawy w brzmieniu przez Izbę poselską uchwalo- 
nem, prawdopodobnie więc, albo projekla ustaw 
będą odroczone do przyszłej sesji parlamentu, nlbo 
też około niedzieli zwołane będzie posiedzenie Izby 
poselskiej celem zmodyfikowania UBtaw stosownie 
do uchwał Izby magnatów. Wczoraj odbyło się już 
pełne posiedzenie Izby, na którem jednak uic wa­
żnego nie zaszło.

—  Od dawna twierdzono o pewnem zaostrzeniu 
stosunków pomiędzy węgierskiem ministerstwem 
honwedów i naczelne® dowództwem honwedów. Po­
chodzić ma ono głównie z powodu tonu jaki przy­
jęto w kancelaryi naczelnego wodza względem mi­
nisterstwa, w skutek czego minister Szeudo doma­
gał się zmiany personal® Zapewniają, że naczelny 
wódz Honwedów arcyksiążę Józef zgodził się na 
to i w skutek tego pułkownik Hild pierwszy jego

adjutant podał się do dymisji. O j: ócz tej mało 
ważcej kwestyi mają jeduak iitn irć  ważniejsze po­
gody nifp r  zumień Minister Szendo r- ści sobie 
prawo wydawania regulaminów służbowych, oraz 
wpływania na przedstawienia Cesarzowi do awtnsu, 
powołując się i a ustawę o Honwcdach. Spór ten 
zapewne rozstrzygnie sam Cesarz, celom uniknię­
cia dalszych nieporozumień pomiędzy członkiem 
rodziny panującej, a zasłużonym m ńiitrem  Hon- 
wedów.

lie m c y .
O uznaniu Republiki Hiszpańskiej pisze urzędo­

wa berlińska Provinzial-Correspondenz, jak nastę­
puje:

Stanowisko mocarstw europejskich w obec Repu­
bliki Hiszpańskiej, stało się od niedawna przedmio­
tem urzędowych rokowań dyplomatycznych. W obec 
cktucieństw, popełnianych przez bandy bijące się 
pod chorągwią karlistowską, które znieważają re­
prezentowaną niby przez siebie sprawę rtligii i kró- 
lewskości i wywołują odrazę wszystkich lodzi mo­
ralnych, rząd cesarski widział się być spowodowa­
nym w okólciku wystosowanym do swoich repre­
zentantów przy mocarstwach europejskich wyłu- 
szczyć powody, które wśród zachodzących okoli­
czności zalecają bezzwłoczne uznanie obecnego rzą­
du hiszpeńiH go. Lubo niewątpliwie rozstrzelanie 
przeciw prawu narodów byłego kapitana pruskiego 
Schmidta i wywołane przez to wzburzenie opinii 
publicznej w Niemczech dało popęd najświeższemu 
krokowi polityki niemieckiej, wszelako jest ona da­
leką o dwszelkiej myśli wdawania się w wewnętrzne 
sprawy Hiszpanii. Jeżeli rząd cesarski objawia za­
miar wespół z mocarstwami europejskim i, zamienić 
swoje dotychczasowe tylko pólurzędowe stosunki z 
Republiką Hiszpańską w regularny prawno-polity­
czny związek, to objawia w tem widoczne uszano­
wane dla niepodległości i samoistności psństwa 
Hiszpańskiego. Polityka niemiecka zajmująca się 
sprawami hiszpańsbiemi pragnie oddać usługę spra­
wia porządku w owym nieszczęśliwym kraju i in 
teresom pjkoju europejskiego. Jeżeli wszystkie inne 
mocarstwa przyłączą się do zamiarów rządu ce­
sarskiego, wtedy jednozgodne wystąpienie Europy 
muisi wywrzeć bezp< średni skutek moralny, który 
powinien wystarczyć dla uspokojenia opinii publi­
cznej i zbliżyć nadzieję rychłego ukcńczenia wojny 
domowej w Hiszpaiii.

— Minister spraw wewnętrznych wydał świeżo 
rozporządzenie, regulujące postępowanie w takim ra 
zie, gdyby urzędnik gminDy lub właściciel majęt­
ności, obowiązany prawnie do załatwienia spraw 
urzędnika stanu cywilnego, obowiązku tago pcdj.ć 
się nie zechciał. Minister tedy nie uważa w owem 
rozporządzeniu za izecz stósowną, aby znsglać za­
grożeniem i wykonaniem kar egzekucyjnych do ob­
jęcia obowiązków urzędnika stanu cywilnego, o- 
świedcza się natomiast za tem, aby w razach, gdy 
urzędnik taki gminny lub właściciel przy protokó­
larnym przesłuchaniu obstaje przy swym oporze, 
powiadomiono g", że sprawy te na koszt jfg  > in­
nemu poruszone, koszta zaś drogą < gzekucyi admi­
nistracyjnej z niego ściągnięte zostaćą.

Kronika mlejsoowa 1 zagranlozna.
K r a i k ó w  14 sierpnia. Odebranie przysięgi od 

nowego Prezydenta miasta, o czem powyżej zdajemy 
sprawę, odbyło się nie na posiedzeniu Rady miejskiej, 
a przeto nie zachodziła potrzeba zagajenia Rady przez 
przewodniczącego czy to wiceprezydenta, czy w jego 
nieobecności przez radzcę najstarszego wiekiem. Przy­
sięga ma być bowiem w m yśl statutu składana w obe­
cności Rady miejskiej, lecz Die na jej posiedzeniu; de­
legowany przez rząd do aktu tego reprezentant niemćgł- 
by zabierać głosu na posiedzeniu Bady. Właściwie miał­
by Delegat prawo żądać, aby Prezydent zkładał w jego 
biórze przysięgę, a do uczestniczenia temu aktowi za­
proszoną byłaby Rada miejska, lecz uprzejmość Delega­
ta dla Rady pozwoliła mu ułatwić ten obrzęd, przyby­
ciem csobiście do sali radnej miejskiej. Z tego też po­
wodu, że zebranie wczorajsze nie było posiedzeniem, 
usuniętą została mównica a w tem miejscu stanął stół 
na wzniesieniu pokryłem kobiercem, z krucyfiksem i 
świecami dla obrzędu przysięgi.

—  Na pogorzelców J a w o r z n i a  otrzymaliśmy dziś: 
Wojciech Wiszniewski złr. 1.

—  P. Karol Oprocha, wójt wsi Zwierzyniec, złożył 
w policyi kilkanaście złr., które znalazł wczoraj w uli- 
cy Zwierzynieckiej.

—  Jutro ma nastąpić otwarcie cyrku konnego Sido- 
lego, w budzie pod Zamkiem.

—  W n'edzielę otwarte będą i oświetlone saliny w 
Wieliczce od godz 2 po południu.

—  Mylnie pisze Dziennik Poznański o podróży 
pp. Wład. Łuszczkiewicza i Maryana Sokołowskiego, któ­
rzy wysłani zostali przez krakowską Akademię umieję­
tności do Wielkopolski nie w celach archeologicznych, 
pierwszy bowiem ma zbadać zabytki dawnego budowni­
ctwa a drugi zabytki dawnego malarstwa i rzeźby. H i- 
storya sztuki nie należy do archeologii, choć sztuka i 
archeologia mogą się z sobą nieraz spotykać.

—  Otrzymaliśmy wiadomość ze źródła kompetentnego
0 ważniejszych pożarach w Królestwie Polakiem. We­
dług niej, od 15-go czerwca, całkiem zniszczone zosta ły : 
Staszów, Skaryszew, Pacanów, Zwoleń, Dąbrowice, 
Siedlce; a znaczne Szkody wyrządziły pożary: w Osieku, 
Ożarowie, Połańcu. Siennie, Opatowie, Stopnicy, Kor­
czynie, Opatowcu, Żarnowie, Przedborzu, Zgierzu, Hru­
bieszowie, Kielcach. D dać tu wszakże należy, że nie 
wiemy, do jakiej daty odnosi się powyższe doniesienie, 
albowiem nie obejmuje ono ani trzeciej części pożarów 
wielkich w Królestwie. W pismach warszawskich prawie 
codziennie czytać można doniesienia o ogromnych po­
żarach. Oto z dzisiejszych jedynie dowiadujemy się, że 
w Żarkach spaliło się kilkadziesiąt domów i 50 sto­
dół, iż spłonęło 5 domów w Łomazach, a 11 w Kodnin. 
Prócz tego liczba pożarów na wsiach wzrasta, i przy 
czynią ogromnych szkód, tera więcej, gdy teraz często 
palą się stodoły, już zbożem napełnione.

—  Nr 32 Prawnika , pisma fachowego wychodzącego 
we Lwowie, zawiera: „Okoliczności obciążające i łago­
dzące wobec sądów przysięgłych," przez Dr Józefa K l e -  
c z y ń s k i e g o ; —  „ 0  prawnem znaczeniu podpisów na 
wekslu," przez Józefa L o u i s  (c. d .) ;—  „Przegląd ty­
godniowy;" —  „Praktyka sądowa i administracyjne," 
przez Józtfa R o s e n b l a t t a ; —  Wiadomości potoczne.

—  Tygodnika lllustrowanego N . 345  zawiera 
Flora, (drzeworyt);— „Kronika tygodniowa;"— „Prze­
gląd polityfci zsgrauicznej;"—  Przy żniwie, (drzeworyt); — 
„Częstochowskie strony," (z 4 drzeworytami);—  „Emir 
Wacław Rzewuski," przezLucyana S i e m i e ń s k i e g o ; —  
„Człowiek latający," (z drzeworytem);"—  „Szachy;"—  
„Rebus;"—  „Korespondencya z Petersburga;"—  „Wy­

stawa warszawskiego Towarzystwa zachęty sztuk p ię­
knych;"—  Eli Makower," (powieść);—  „Staiożytne pań­
stwo," przez S p a s o w i c z a ; —  „Ashantowie i ostatnia 
wojna z n im i;" —  „Społeczeństwa pierwotne;"—  „Pod 
dwiema chorągwiami," (powieść).

—  Wędrowca N. 240  zawiera: „Grota Kamoenss;"—  
„ 5 0 0 ,0 0 0  f. szt." powieść Amelii Edwards;—  „Archi­
pelag malajski" podróż A. Russel - Wallace; —  „Zoologia
1 jej zadanie," z Haekla; —  „Utah," według Udona 
Bracbvogla;—  Nowości i rozmaitości.

—  Zrobiono ze znanego rozbójnika Alekeandra Roży 
czyli jak go piszą z węgierska Rozsa Sandor, bohatyra, 
a przynajmniej rycerza średnich wieków. Dwa razy też 
otrzymał on ułaskawienie od szubienicy. D. 12 b. m. 
sąd najwyższy w Peszcie wydał na niego ponowny w y­
rok śmierci za jedno morderstwo i 29 rozbojów i kra­
dzieży.

—  Kontradmirał C h a i g n e a u  poniósł śmierć w 
majątku swoim pod Toulonem przypadkowo. Robił coś 
koło krucicy kieszonkowej, która wypaliła. Kula uwięzła 
mu w lewoj kości policzkowej i sprowadziła śmierć.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1 lej do 4ej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów , w dni po­
wszednie 30 centów.

—  Dnia 13 sierpnia pochmurno, termometr od 8 ‘7 
doszedł do 2 0 -9 R. Barometr z małym ruchem; d. 14 
sierpnia o godzinie 6ej rano stan jego był 329 '24 , 
termometru 9 8 R. Wiatr północno-wschodni.

—  W sobotę dnia 15 sierpnia Święto: Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny; w niedzielę dnia 16 sierpnia: 
Śgo Jacka wyznawcy i Śgo Rocha wyznawcy; w ponie­
działek dnia 17 s;erpnia: Śgo Anastazego biskupa wy­
znawcy.

Wykaz zmarłych w Krakowie 
od dnia 8 do }4go sierpnia.

Buda Joanna, córka ekspresu, 14 miesięcy, na espę; 
Wasilewski Karol, syn trafik., 10 miesięcy, na cholery- 
nę; Brzfziński Adam Dunin, były starosta, 7 2  lat, na 
wadę serca; Smolik Ludwika córka piekarza, 3 '/a  lat, na 
szkarlatynę; Puchalski Antoni, z Towarzystw. Dobrocz., 
80  lat, na tyfus; Malik Kazimierz, służący z Łęgu, 32  
lat, na zapalenie płuc; Wąsik Kazimierz, sierota, 12 
lat, na zapalenie otrzewnej; Horowitz N ., noworodek, 
syn służącej, urodził się nieżywo; Binkiewicz Jan, kan­
dydat do profesury, 23  lat, na ostre zapalenie krtani; 
Kornatowska Eugenia, żona ekonoma, lat 30 , na ropni- 
cę po połogu; Szew czy kie wicz Maryanna, córka wyro-

już sobie ułożył cały plan życia i doświadczył
wszystkiego.

Nieco dotknięty sposobem, z jakim zaraz z góry 
ów młodzieniec przesądzał doniosłość odwiedzin 
w domu, gd,de bawi urocza panna, zagadnąłem 
znów do pani Jacentowej: niech pani dobrodziejka 
będzie spokojna, jeśli moja siostrzenica miała nie­
szczęście wzbudzić mimowolnie kilka razy uczucia, 
którem nie mogła odpowiedzieć wzajemnością, to 
już tych tryumfów nie będzie chciała pomnożyć 
zbyt tatwem zwycięstwem i pastwić się nad 
młodzieńcami, którzy jeszcze swych studyów nie 
ukończyli.

Minęło dni kilka od moich odwiedzin w Dąbró­
wce, a dworek mój, miasto stać się świątynią nu­
dów, jak to było w zamiarze mojej bratowej, stał 
się miejscem zalotów.

Jaś ze Stasiem bywali od paru dni codziennymi 
tu  gośćuai. No, nic dziwnego, bo panna Leokadya 
to zjawisko niezwykłe. I za naBzych czasów nie 
mijały wakacye, aby którsś z sąsiadek nie zawró­
ciła głowy i serca, ale to jakoś inaczej wyglądały 
te nasze zapały miłosne. Do sąsiadeczki pisały 
się wiersze, jak mówi poeta, tak czułe aże strach:

A w każdym wierszu: kocham !
A w końcówce każdej : ach 1

I przez całe dwa miesiące sąsiadka o modrych 
oczach i jasnych włosach była panią wszystkich 
myśli, ku niej zwracały się wszystkie marzenia, jej 
postać i we śnie się rysowała. I  tylko trapiła 
ciągle chęć jakiegoś niebezpieczeństwa i przygód 
nadzwyczajnych, któreby dozwoliły poświęcić się 
d a niej, wystawić życie na ofiarę, dowieść jakimś 
rycerskim czynem tej miłości, której wyjawić usta 
nie miały odwsgi.

Imię bohdauki na wszystkich wypisane kajetach, 
ognistemi głoski ciągle majaczyły przed wzrokiem, 
czytało się je wśród gwiazd nocy letniej i ró- 
wnianka kwiatów układała się na jej pamiątkę 
mistyczną mową kwiatów. Ona była Maryą z poe­

matu Malczewskiego, Marylą Mickiewicza. Lecz 
im bardziej ku niej wszystkie zwracały się myśli, 
tem z większą do niej zbliżało się nieśmiałością 
i zamierały na ustach WBzelkie wyznania i zaklę­
cia, a bagatela wszyscy profesorowie i egzamina, 
nigdy student nie był bardziej znieśmielony, niż 
wtenczas, gdy się zbliżał do swego id ea łu . . .

Dziś inny obyczaj młodzieży — inne zaloty na 
zimno. Przyznam się, że ciekawie przypatrując się 
owym młodzieńcom, co tak wcześnie świat poznali, 
podrażniony zarozumieniem, z jakiem Jaś zapo­
wiadał, że nie ma dla niego niebezpieczeństwa, 
zgorszony podobnem parodoxem, że już za stary, 
aby się pokochać, a za młody, aby się żenić, po­
myślałem w duchu, że za tę arogancyę zemści się 
moja Leosia. Ale gdzie tam — aroganeya JaBia 
w niczem nie OBłabła, a  cboć moja siostrzenica 
widocznie sebie ze studentów żartuje, oni żarty 
przyjmują w dobrej wierze i pewni są obaj, że 
czpgo nie dokonali inni, oni podbiją to serce.

Co najkomiczniejszem, że obaj bracia rywalami. 
Jaś chce się popisywać ze znajomością świata, 
udaje już przeżytego młodzieńca, i mimo, że wąs 
mu dopiero zaczyna się wykłówać, podaje się za 
człowieka doświadczonego, którego pierś przybrana 
w pancerz żelazny, strzałą Kopidyna przebitą być 
nie może. Staś znów chce żartów? ć z brata i 
udaje na inny sposób. Jest to, jak się mieni, 
pozytywista, plecie banialuki, że aż przykro słu­
chać, o postępie, który wyklucza panowanie wiary 
i uczucia.

Leosia oczywiście z obu się śmieje. Lecz co 
mnie niecierpliwi, że widocznie te zaloty studenckie 
ją bawią. Kokieterya stała się dla niej nałogiem, 
wszystko jej jedno, jaka się nadarzy zdobycz i ko­
go zaprzęże do swego rydwanu.

A jednak dziwna to dziewczyna. Po za tym 
nałogiem kokieteryi przebija się jakiś zawód, ból 
i gorycz, jakaś tęsknota i pragnienie niezaspoko­
jone, może poczucie zmarnionego życia, może wy­
rzuty, że się bawiła za wiele ze spokojem drugich. 
Gniewa mnie i niecierpliwi, że kobieta wyższa,

jaką jest niewątpliwie, żniża się do tej gry z nie­
douczonymi studentami, że słucha ich konceptów i 
śmiesznych rozpraw.

Bo co to za gadanina szumnych sentencyj o 
niczem! Zrozumieć tego czasem nie możDa, tylko 
to pewna, że nie tak myśmy się za młodu zale­
cali. To też ja  stary wyglądam przy tych młodzi­
kach, jakbym ja  szedł w konkury. Przypominając 
Bobie dawne czasy, palę mej siostrzenicy komple­
ment po komplemencie, a oni tylko gadają o 
sobie.

I  tak onegdaj zaproponowałem spacer do pobli­
skich ruiu zamku. Myślałem, że młokosy przygo­
tują jakieś niespodzianki. Lecz gdzież tam — ja 
stary musiałem urządzić fajerwerki wśród ruin, 
sprowadzić kapelę z sąsiedniego miasteczka i do­
piero, gdy Tszystko było gotowem, wyruszyliśmy 
konno, a moja bratowa w pojezdzie.

Leosia ślicznie jeździ koano, na równinie pu­
ściła cugle i wyprzedziła nas wszystkich. Ja  spią­
łem mojego wierzchowca — a  kawalerowie, co 
jeżdżą desyć po łacinie, dopiero kłusem za nami.

Pod górę, gdy nasza amazonka zwolniła kroku, 
zapytała ironicznie:

— Widać, że w szkołach krakowskich zanie­
dbaną jest ekwitacya!

To był już pierwszy mój tryumf, lecz sądziłem) 
żo odniosę zupełne zwycięstwo nad młokosami, kie­
dy zajaśnieją ruiny ogniami sztucznemi i odezwie 
się muzyka.

Jakoż rzeczywiście, gdyśmy stanęli u celu, Leo­
sia nie posiadała się z radości i uniesienia nad 
pięknością widoku przy zacbodzącem słońcu, i 
z wdzięcznością zwracała się do mnie za urządze- 
cio tego spaceru. Zasiedliśmy do podwieczorka, a 
rozmowa przeszła na temat ruin, poezyi, sielanki.

Młodzieńcy na tem polu byli pobici. Zaczęli bowiem 
twierdzić, że to staroświecczyzna z epoki roman­
tyzmu, że ruiny są tylko przypomnieniem wieków 
niecywilizowanych, że gdzie nie ma komfortu, tam 
nie może być zabawy, a piękno natury podziwiać

możaa tylko w oprawie ręką ludzką starannie i 
wygodnie urządzonej.

Leosia nie odpowiadała nawet na te feazesa, tak 
była zachwyconą miejscem, z taką wdzię zną ko- 
kieteryą zwracała się do moie starego, wynosząc 
dawne czasy i dawnych ludzi, co inaczej czuli i 
do dziś dnia są młodzi sercem, wyobraźnią.

Przegrana zupełna dwóch młodzieńców pomyśla­
łem, i gdy wróciliśmy wieczorem do domu poże­
gnawszy naszych towarzyszy, zagadnąłem siostrze­
nicę, czy nie nudzą ją  zbytecznie częite odwiedzi­
ny dwóch sąsiadów.

— O! nie stryjaszku, jak to zabawnie studyo- 
w*ć studentów. W albumie typów, jaki zebrałam 
w świecie, brakowało mi jeszcze podobnych mło 
dzików, przedstawicieli przyszłego pokolenia. Oni 
bardzo zabawni z tą  pewnością siebie, z tem uda­
waniem zupełnego rozbratu ze wszystkiem co wyż­
sze, co poetyczne. Smutne to studyum, zwłszcza, 
gdy dla porównania mam przedstawiciela starszego 
pokolenia, pełnego dziś poezyi, rycerskiej grzecz­
ności i młodzieńczych uczuć.

— Figlarko, nie żartuj sobie ze starego stryja, 
ale czy dobrze robisz zbierając tylko studya, nie­
jednemu zamącisz spokój — a sama...

. . .  Sama — nie pytaj, mnie stryju, bo ci nie- 
zdołam dać odpowiedzi. Studjuję wszystkich okrom 
siebie.

— Zagadka kobiety rzoklem podobnie jak sfin­
ksa, potrzebuje, aby ją  jakiś szczęśliwy odgadł 
Edyp.

— Otóż to właśnie, że mojej zagadki nikt nie- 
odgadnie, i dla tago właśnie ciężko mi w sercu i 
pusto w ży.iu. Nie znam co to pragnienie uczu­
cia, a czuję jego brak. Zbyt wieli przesunęło się 
w około mnie ludzi, a jedni bardziej śmieszni niż 
drudzy mi się wydają —  oczywiście najśmiiszniej- 
si owi dwaj studenci, tacy p9wni siebie, nie zdol­
ni zachwytu, porywu. Lecz patrząc na nich widzę 
tylko, że ostatnie tryumfy nietylko dla mnie, ale i dla 
młodszych odemnie już minęły. Jeżli taką będzie 
młodzież daremne usiłowania szczerego uczucia czy

sztuki, aby cokolwiek w sercach icb roznienić. Mo­
ja mo.tka chciała mnie tu skazać na kuracyę nu­
dów, dzięki tobie stryju nie doznałam ich wcale, 
ale ważną odniosłam ze spotkacie tych młodych 
naukę, że już zwycięstwa nasze skończone. Zbyt 
nadużywałyśmy naszego wpływu, zbyt igrałyśmy z 
uczuciem, same na zimno wzniecałyśmy pożary w 
sercach i cieszyły się ich popiołami. Wreszcie przy­
chodzi najmłodsze pokolenie mężczyzn odpowia­
dające na igraszkę igraszką, nic tam zapalić w 
tych sercach lub głowach nie można, bo albo 
puste, albo zapełnione tylko sobą. Równouprawnie­
nie będzie zupełne i słuszna to może kara, za 
to , żeśmy nie chciały wierzyć w prawdziwe u- 
czucie.

Wyznanie to Leokadya mówiła głosem takim 
rzewnym, takim skruszonym, iż ja  wraz z bratową, 
niemieliśmy nic do odpowiedzi.

— K uracja skończona — dodała po chwili, czas 
już, żebyśmy mamo wróciły na Wołyń, bo orszak 
moich zwycięstw zamknięty.

Czego chciała córka, to zwykła była wykonywać 
bratowa. Jakoż na zajutrz pozostałem znów sam, 
a dom wydał mi się dziwnie ponurym i pustym.

Po południu zajechali znów Jaś i Staś z Dą­
brówki w najlepszych humorach i pewni wielkiego 
powodzenia swych wczorajszych teoryj, z jakiemi 
wśród ruin zamku występowali przeciw poezyi, sie­
lance, romantyczności.

Jakież było ich rozczarowanie, gdy im oświad­
czyłem, że pani bratowa z Leosią odjechała nie­
spodzianie, a na pożegnanie panna Leokadya ka­
z iła  im powtórzyć po wyż ij przytoczone słowa. 
W ten sposób zakończyła się owa kuracya nudów, 
c?yli też zaloty podczas wakacyj, a może była to 
nauka dla młodzieńców, aby zbyt sobie nifufali, bo 
wszystkie ich wysilenia były bezskuteczne, i wzbu­
dziły jedynie uczucie politowania.

Banaweutura Zrzędzicki.
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MDE8ŁAKI1.bnika, ] 0 miesięcy, na zapalenie kiszek; Chmiel S tan i-1 cego filii rzeszowskiej Tow. Rolu.; czwarty u pp.
sława, córka stelmacha, 4 miesiące, na zapalenie żołąd-1 Jędrzejowiczów w Sokołowie; p ią ty  zaś u p. Lud­
ka i kiszek; Szczepan Jęrdzej, podrzutek, 10 lat, na wika Wodzickiego w Tyczynie. Ten ostatni d. 8 Szkoła wzvirotowaw™* t  m*mra P r i e s /
zapalenie nerek; Staniszewska Marya, wyrobnica, 75 lat, b. m. zasługuje ra szczególną uwagę, gdyż p. Lu-1/ Wien r  wcza.woJskoTJa c- k " J . .
na rozdemg płuc; Pazdzierska Rozalia, wyrobnica, 45 dwik Wodzicki pokaże 1 zgromadzonym prawie w fach dzisiejszego nume^T**** ° *
lat na suchoty p łuc; Buksowna Marya, córka straż, zupełnej liczbie sąsiadom gospodarstwo, które hę- winnaby słusznie 
rogat., 1 miesiąc, na wyniszczenie; Serkowska Józefa, dąc w całem tego słowa znaczeniu postępowem, Iczniejszych familii

uwagę szlacheckich i zna'

Nadesłane.

rozdemg płuc; Pazdzierska Rozalia, wyrobnica, 45 dwik W odzicki p o k azsł zgrom adzonym  praw ie w tach dzisiejszego numeru znaidnie sio ogłoszenie po
n a  s n c h o tv  n łn n • R iik cn w n a  M a w a  có rk a  I  .1 : i :  u i a  I . , " e . u u u le lU Z najdu je  Się o g łu sz e n ie , po

winnaby słusznie obudzić uwagi

córka wyrobnicy, 3 lat, na zapalenie płuc; Bubisk Jan, I odpow iada jednak  najzupełniej miejscowym  etosuu- I  ̂ V naszego kraju,
syn służącej, 1 miesiąc, na zapalenie płuc; Mariiczek kom  i zd radza w szędzie rea ln ą  p racę  i pewien wy- 
Jau, syn służącej, 2 miesiące, na biegunkę; Kolasiński I tkn ię ty  racyonalny kierunek. P od trzem a m ianowi- 
Jan, syn pokrywacza dachów l ' / 2 roku na szkarlatynę; I cie względam i zwróciło gospodarstw o to  na siebie
Smolik Jan, syn piekarza, 7 tygodni, na zapalenie ki-1 uwpgę zgrom adzonych sąsiadów : 1) Co do chowu I Czytelnikom dziennika z w i e d z a j ą c y m  W i e d e ń  
szek; Tatarczuch Helena, córka slusarza, 6 lat, na za- b y d ła , s ta ra  się w łaściciel o podniesienie i udo-1 zamierzającym kupić lub zamówić listownie p i ę k n  
palenie p łuc; Wolska Ludwika, zostająca na opiece, 3 2 1 skonalenie rasy  czysto k ra jo w e j; je s t to  d roga b a r - 1 z e g a r k i i ł a ń c u s z k i  z ł o t e ,  polecamy skład f a ­
łat na gruźlicę płuc; Skutowa Marya, żona służącego z dzo d ługa i źm udoa, lecz stosunkom  naszym  n a j - | b r y k a n t a  z e g a r k ó w  i t o w a r ó w  z ł o t y c h  pana 
Czyżyn, 65 lat, na wyrodnienie miażdżycowe ten tn ic ; bardziej odpowiednia. K rowy za ję ły  w szystkich pe-1  Filipa Fromma w Wiedniu, Rothenthurm-strasse 9 
Hajdzicz Wincenty, czeladnik piekarski z Bochni, 2 4 |w n y m  już  wyrównanym typem , a  m łodzież dosko-1 naprzeciw Wollzeille. C e n y  s ą  t a ń s z e  od  w s z y  
lat, na niedomykalność zastorki dwukończystej; Ostrów- oałem  utrzym aniem  i stosunkow o do m atek  p o d - l s t k i c b  i n n y c h  f a b r y k a n t ó w  w c a ł e m  p a ń  
ski Henryk, syn służącej, 13 dni, na zapalenie kiszek; I niesionym  w zrostem  i budową. 2) Co do m ech an i-1 8 1 w i e a u s t r y a c k i e m .  Cenniki rozsyła darmo 
Grudziński Franciszek, syn murarza, 2 lat, na szkarla-1 cznej upraw y ro li, podziw ialiśm y nadzw yczajne uro-1 opłatme. 
tyng; Piekarczyk Józel, syn bednarza, 5 miesięcy, n a ld z a je  n a  zgłębionych orkach  a  p rzypatrzyli się 
cholerynę; Dąbkowski Józef, właściciel realności, 77 lat, I aaocznie upraw ie ukończonej pod rzepak  a  wyora- 
na zagłobienie kiszek; Chorąży Stanisław, podrzutek I aej w raz z podskibow cem  r a  22 cale. N ajdłużej 
10 lat, na morbus bryghti; Krasuski A ntoni, bez za- zaś zabaw iło  się ca łe  zgrom adzenie og lądając d re -  
trudnienia, 70 lat, na uwiąd starczy; Jędrzejewska B a r-1 naw ania pól, k tó re  te raz  w łaśnie się odbywa. O 
bara, wdowa^ przy familii, lat 72, na udar mózgowy; prócz tego m ieliśm y sposobność og lądania w go- 
Lewkowicz Karolina, córka handlarza, 5 tygodni, na za-1 spodarstw ie Tyczyńskiem  znscznoj ilości róźnoro- 
palenie płuc; Winkler Rachela, córka fanciarza, lat 22, doych najnowszych narzędzi rolniczych w ruchu
Ući 1*0 U Ił 1 CA ! fiflhfffl.rjłlfrtlł S mcłlO roił nmn vriA'/r.inn C C  I A liA^n amaL 117 — •— — -  1_ _ _ J_ _ a  i t

lat. 
dni
sięcy, na spazm y; Griiuzweig Rachela Łoje, córka fak I wija pom im o tylu licznych i różnorodnych zajęć . . .  - -
tora, 8 dni, na zapalenie kiszek; Ohrenstein Abraham, I obowiązków, jakiem i jest obarczony, a więc i pod jhczńe urzęda i stowarzyszenia gespodarczo-rolniczec sta- 
syn kramarza, 20 dni, na zapalenie je lit; Łobzower N., tym względem w kraju przoduje. Wieczorem po o - 1ia^  si§ gorliwie o rozszerzenie tychże, i że w prze iągu 
syn handlarza nabiałem, 1 dzień, na zęboscisk; Raise- bejrzeniu całego gospodarstwa odbyło się losowa-1 ? Iat sPrzedau° 3000 sztuk. Cena ma być bardzo niską 
rer Svmche. córka szvnkarza. 3 miesiące, na szkarłaty-1 nie zakupionego przoz filię pługa, zakupuje on bo ‘ 1 rozPoczyna się już od 1 .'!0 ->i,. . . . .  i ™ . v . „ i a ł v , c .  m W ta,--

Uprasza się zważać dokładnie na nazwisko i numer,

N a d es ła n e .
Zwraca się szczególną uwagę panów gospodarzy 

wiejskich.
Polecenia godne są. m ł o c k a r n i e  dostarczane przez

rer Symche, córka szynkarza, 3 miesiące, na szkarłaty-1 nia zakupionego przoz filię p ługa, zakupuje on b o -1 1 .rozpoczyna 8*9 fuz od 130 złr. za kompletną młockar 
uę; Judkiewicz Amalia, córka handlarza drzewa, 19 wiem narzędzia  rolnicze a  oddając  je  z powoyra nie" Dalsze. sp y ta n ia  uprasza się-wprost listownie do 

"" - 1 zyskiem pod losow anie, pow iększa w ten  sposób I Pow^ zói j'lrn>y uczynić lub do p. Moritz Weil jun.
swojo w łasno fundusze, przyczyniając się zarazem  | w i{ Fjpinzensbruckenstrasse 13,

miesięcy, na zapalenie żołądka i jelit.

Sprawy sądowe.
K r i l k ó w  dnia 14 sierpnia.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym | 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
do rozszerzania najnowszych narzędzi rolniczych.
W końcu  ̂ zaś po wspólnoj naradzie uchwalono 
zgromadzić się następnio u p. Teofila Wasilewskie­
go w Czudczu. P. Waailowski znany jest już po­
wszechnie jako znakomity agronom, zapewne więc 
i ten przyszły zjazd będzie równie liczny i z ró­
wną dla zgromadzonych połączony korzyścią. Po- 

W  poniedziałek d. 11 b. m .: Katarzyny Święcho-1dnosimy umyślnie wobec kraju urządzenie tego ro- 
wiczowej o ciężkie uszkodzenie ciała; Floryana Lepeczki I dzsju zjazdów rolniczych, byłoby to bowiem nader 
o kradzież; Stanisława Zająca o kradzież; Józefa K uź-1 pożądaną rzeczą, aby one i w innych okolicach kra-1 n!lł tu  o 1 oj w nocy z synom 
miaka o kradzież; Mikołaja Pudoty o kradzież; Józefa I ju naszego się przyjęły. I Anhalckim.

Depesze telegraficzne, 

B e r l i n  13 sierpnia. Książę B i s m  ark sta 
i córką w dworcu

Majkrzakowskiego o kradzież.
We wtorek d. 18 b. m .: Feliksa Buchańca o gwałt 

publiczny; Franciszka Ziomka i Mateusza Stańki o cięż-

I * a r y ż  12 sierpnia. Publiczność posądza rząd 
o ułatwienie ucieczki B a z a i n o w i .  O ucieczce tej

Otrzymujemy następujące pismo z powodu sprawozda-1 opowiadają, że gdy żona uwięzionego exmarszałka 
kie uszkodzenie ciała; Franciszka Byborskiego o kradzież I nia wczorajszego z próby żniwiarek: In ie  mogła uzyskać u prezydenta Mac Mahons Za
i przeniewierżenie; Jana Dyska o kradzież; Józefa N o-1 Szanowna Redakcyo! mienienia więzienia na wygnanie, porozumiała się
waka o kradzież; Zofii Jakubiak o podrzucenie dziecka. I Wyrażony w wczorajszem sprawozdaniu o próbie żn i-1 przyjaciółmi Baz&ina, którzy powzięli plan ucie- 

We środę d. 19 b. m : Joanny Skawskiej o mor-1 wiarek żal, że ja nie dostarczyłem żadnej, zniewala mnie Icieczki i przekupili straże. Ucieczka odbyła się w 
derstwo; Jana Cholewy, Wojciecha i Wincentego Szym -|do następującego oświadczenia, o którego umieszczenie I nocy. Bazatne, aby uniknąć wszelkiego podejrzenia, 
ciuchów o kradzież; Marcina Wójcikowskiego o kradzież; I upraszam: I p rzepędził wieczór do lOtej w towarzystwie dyre-
Feliksa Hirona o kradzież; Anny Lubosionki o kradzież. I Otrzymałem o mającej się odbyć próbie wiadomość I stora więzienia. Zona j ig)  zaś pod pozorem ?ro-

We czwartek d. 20  b. m .: Marcina Sandla o oszu-1 p r y  w a t ną, nie otrzymałem zaś żadnej wiadomości: w
stwo; Marvanny Ostróżkowy o oszustwo; Jana Kantora I kich warunkach próby odbywać się będą, w jakich gat _ .. .. _ „
o ciężkie uszkodzenie ciała. kach zboża, czy siłomierz i t. p. będzie używany, c z y  s ą  ilpoczom Bazaina nie doznawszy przeszkody od prze-

W  piątek d. 21 b. m: Maryanny Kiciorzyny o |p  r z e z  k o g o  u s  t a n o w i  e n i  s ęd  z i o  wie ,  c z y Tow . |  kupionego dyrektora więzienia i od straży wojsko-
kradzież; Jana Tobisa o kradzież; Wojciecha Koperaks r o l n i c z e  w j a k i k o l w i e k  s p o s ó b  t ą  s p r a w y  *6j\ wsiadł na łódź i dobił do statku. Chcąc u-
o ciężkie uszkodzenie ciała; Władysława Neklewicza o s i ę  i n t e r e s u j e .  Chociaż próby te zapowiedziano w 
kradzież; Władysława Pudła o kradzież. I porze, kiedy już jest po żniwach, i kiedy już żadnej z

W  sobotę d. 22  b. rn.: Bartłomieja Chmielą o kra- zalecanych przezemnie żniwiarek na składzie niemam; 
dzież; Wawrzyńca Studzińskiego i Karola Gąstowskiego | wszelako, gdybym był otrzymał powyższe, niezbędne

wiadomości, byłbym najchętniej, z najbliższych okolic 
(n. p. z Bolechowa, z Igołomii, z Michałowic, z Wyso- 
cic i t. d.) gdzie przezemnie zalecane żniwiarki już żni­
wa pokończyły, jednej pożyczył i do prób dostawił.

Kraków 14 sierpnia 1874.
Z poważaniem 

Ludw ik Zieleniewski.

o gwałt publiczny.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel

Wiadomości 
i  biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 13 i 14go sierpnia.

Dotychczas nie rozpoczęły się jeszcze targi zbożowe 
na granicy Kongresówki, tak na Baranie jako też i na 
Michałowicach, a to głównie z powodu ciągłych zbiorów. 
Można wprawdzie zobaczyć nowe zbożo na targu, ale to 
tylko w małej ilości z posiadłości chłopskich

Przy sprzyjającej pogodzie, zbiory w pełnym toku, a 
miejscami nawet na ukończeniu z wyjątkiem owsa i 
jęczmienia. Owsy, ziemniaki kapusty i inne rośliny pa- 
Btewne pokrzepiły się bardzo ostatniemi deszczami. W 
naszych okolicach pszenice, żyto, jęczmień i nasiona 
olejne rokują bardzo dobry rezultat; za to owies nie 
dopisał.

Na kolei Arcyksięcia Albrechta zniesiono z dniem 1

Wykaz dochodów Kolei Galie. Karola Ludwika. 
Dochód od 2go do 8go sierpn ia:

1874. r. . J873 r.
złr. 183,944 c. 72 złr. 158,030 c. 32 

Dochód od Igo stycznia do Igo sierpnia:
1874 r. 1873 r.

złr. 7 ,605,594 c. 97 złr. 5 ,467,653 c. 78 
Ogółem dochód: 1874 r. 1873 r.

złr. 7 ,789,539 c. 69 złr. 5 ,626,684 c. 10

Przyjechali do Krakowa od dnia 13 do 14go sierpnia. 
HOTEL SASKI: Franciszka Zakrzewska ob. z Kon- 

sierpnia zniżoną taryfę dla przewozu zboża, owoców Ifrresówki, Julian Olszowski ob. z Kongresówki, Tomasz 
strączkowych, produktów mącznych i ziemniaków.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 10 - 
do 11-25, białą od 10 50 do 11-50, żółtą od 9 30
do 10"— , żyto piękne nowe 160 funtów od 8 25
do 8-65 , żyto poślednie od 7-—  do 8 ’— , jęczmień dla 
krupników 140 f. od 6 50 do 7-— , jęczmień na paszę 
5-50 do 6 — , owies 100 f. od 4-50 do 4-70, groch 
180 f. od D-—  do 10"— , kukurudzę 170 f. od 8-—
do 8-fO, rzepak 150 f. od 1 0 - -  do 10-50.

Kolasiński ob. z Nowegodworu, Gustaw Winek prof. 
[z B iały , Feliks Pohorecki z familą prof, z Tarnopola, 
Kazimierz Wóycicki z Warszawy.

(Nadesłane).

-AWIT SSEUHERT, fotograf w Krakowie 
ni. Krupnicza STr. II, odznaczany pierwszym 
medalem zasiugi na Wystawie Wiedeńskiej 

■ MJ8, portretuje codzień I»ez względu 
na pogodę; na żądanie portrety mogą być 
w rembrantltowskiein oświetleniu lub w na­
turalnych kolorach. — Ceny umiarkowane.

Kurs papierów i pieniędzy.
■traków 14 sierpnia.

Objazdy rolnicze.
'Ł  U  z e n i t ó w  * k i c s ' o  d 10 sierpnia.
(M . S .)  Nie ulega wątpliwości, iż większa część pra-1 

cy nad odrodzeniem się naszem narodowem i spółe- „  olcl Jlitl
cznem przypada w udziale naszym rolnikom: od (WirWj £  ^stopnia),
nich zależy przeważnie powiększenie rzeczywistego austryackie za 100 złr
bogactwa krajowego, om tez meją tworzyć owe Knpony srebr. p}atne ^
główne kadry zdrowej organizacyi społecznej. Każdy p.ubie rosyjskie papier, za 100 rub
więa rolnik pracujący u nas nad podniesieniem I Talary pruskie za 100 t a l . . 

Własnego gospodarstwa, każda okolica lub powiat H eoa"do7T sztukaUka ’ 
łączący się w imie wspólnych interesów rolniczych o b fig j n(jemn. galic. za 160 żł ’
** celach wzr-jemnego pouczenia się i  ulepszenia U *.o listy zastaw. „  ̂ "j .
^arunków gospodarskich, tem samem nie tylko dla 5» listy zastaw. »
siebie zbiera korzyści, ale spełnia odrazu czyn ma-1 listy 36-lt. pl bn Izakł•
jący znaczenie w oazach całego kraju. Dla tyclito  11 /o * " 18-lt!pLi,n.lKred.
właśnie powodów niepodobna nam pominąć mil- 7 ” * dłużne )Krak.
°zeaiem godnego naśladowania przykładu, jaki dała Listy hipoteczne 
rzeszowska filia Towarzystwa rolniczego krakow- ° ° d '
“kiego, wprowadzając w życie i urządzając Zgro-h’" 0 V w eg. . . .  
h&adzenia rolnicze, lecz nie po miastach, jak to ę t .  B. G. d. H. i P. z 40°/(j 
zWykle bywa, ale po wsiach. Zamiast do miasta, Akcye banku hipoteczn. gal. 
zjeżdżają się obywatele rolnicy co pewien przeciąg . kolei |
czasu u jednego ze sąsiadów w celu dokładnego • - Warszaws.-Wied. rb. GO
obejrzenia całego gospodarstwa 1 narsdzenia się L"yo Hstyzast.Król. P olsk .s.l.r.ioo  
had rolniozemi sprawami. W ten sposób wyrabia t„ ,  . » » u. „

pewne porozumienie, praca połączonemi siłami 15 , ,  » » » rsr' 100
s  .wreszcie chwalebne współzawodnictwo; każdy bo-1 ()b”lj£r" kolei rumuńskiej tal. 100 
wiem radby wobec sąsiadów swych jak najbardziej 
^zorowem pochwalić się gospodarstwem. Zjazdów 
^kich odbyło się dotąd w okolicy naszej pięć. Roz­
poczęły się one w Boguchwale u p. Henryka Stra­
szewskiego, któremu okolica zawdzięcza inieyatywę 
*  tym względzie. Następny odbył się w Przyby- 
“zówce u p. Henryka Chrietiaoiego; trzeci u p.
Henryka Jędrzejowicza w Jasionce, przewodciczą-

dać, że ucieczka była utrudnioną, zawieszono u je 
dnego okna zakrwawioną drabinę sznurową. Rząd 
miał już w poniedziałek rano wiadomość o ucie­
czce, ale zatrzymał ją w tajemnicy i kazał WBzy- 
stkie prywatne telegramy o niej donoszące wstrzy­
mać. Szczegóły o ucieczce pochodzą od pułkownika 
La Villotte, który opowiadał je osobom jadącym 
z nim.

P a r y ż  13 sierpnia. M a c - M a h c n  opuści za 
pewne Wersal 28go b m. i uda się do Bretanii. — 
Rząd postanowił za przykładem Anglii u z n a ć  
rząd h i s z p a ń s k i .  Reprezentant Hiszpanii margr. 
de la V e g a ,  zażądał z tego powodu, jak zape­
wniają , bezzwłocznie od swojaga rządu listów 
uwierzytelniających.— Co się tyczy ucieczki Ba- 
z a i n a ,  sądzą,  że nie użył on drabinki sznuro­
wej, lecz takową zawieszono tylko dla złudzenia, 
aby ukryć istotDy sposób ucieczki. Nie jest pra­
wdą, aby dowódzca twierdzy na wyspie S. Mał­
gorzaty został aresztowany; fałe porsonale wię­
zienne oddane jest pod ścisły dozór, aby zape­
wnić szczegółowe śledztwo.

S i o n  12 sierpnia. Rząd kantonu Walijskiego 
na polecenie Rady związkowej szwajcarskiej zniósł 
wykonywaną dotychczas przez władzę kościelną 
juryzdykcyę w sprawach małżeńskich.

K a d r y t  11 sierpnia. M o r i  on es  zdebył dziś 
z pierwszym korpusem armii na Karlistach ważne 
stanowiska i wieś Oteyza, gdsie M e n d i r i  z 18 
batalionami oraz jazdą i artyleryą okopał się.

K a d r y t  12 sierpnia. Imparcial zapewnia, że 
Francya, Niemcy i Anglia u z n a ł y  rząd S er  rana.

P eszt 12 sierpnia. Pester Correspondenz za­
mieszcza telegram z K o n s t a n t y n o p o l a ,  że mi­
nistrowi handlu powiodło się ustalić taryfę ceł 
między Persyą a Turcyą podstawie projbktu 
wypracowanego przez Kabuli paszę i Savfeta paszę 
za wezyratu Alego paszy. Ajent serbski M a g a z y ­
nów i c z otrzymał polecenie zaniechania zupełnie 
sprawy Z w o r n i k u  a starać pię o spieszne budo - 
wanie kolei tureckich do granicy serbskiej.

K o n sta n ty n o p o l 11 sierpnia. S u ł t a n  
przyjmował dziś ca prywataem posłuchaniu posła 
niemieckiego bar. W e r t h e r a .  Minister 6praw za­
granicznych A a r i f i  pasza i poseł amerykański 
podpisali protokół o prawie własności i umowę o 
wydawaniu zbrodniarzy.

UTowy J o r k  12 sierpnia. W A r k a n s a s  
opanowali murzyni miasto Austin. Obywatele mia­
sta Memfis stanęli pod bronią. Jenerał Cholmers 
zm ierzył odebrać miasto Austin; tymczasem eto 
biali wyparli murzynów z miasta, a ci odgrażają 
się, że wrócą.

120 zł.

W le t lo ń  13 sierpnia.
5%  zjednocz, dług. pańs. bank.

„ » » srebr.
Obligacyo indomn. niż. Austryi 

.  .  czeskie
„ „ węgierskie

,  galicyjskie 
,  n bukowińsk.
.  .  liedm iogr.

żądają płacą wartość
kuponu

104 50 103 ___ —

104 — 102 50 —

153 75 152 50 ___

162 50 161 25 —

5 26 5 18 _ _

8 88 8 74 —

83 50 82 25 1 3976 — 74 — . 51
85 50 84 25 6495 50 94 50 70
89 50 88 £0 1 76
92 25 91 25 l 76
95 50 94 ■50 2 06
89 — 88 25 2 76
96 94 — 76

101 — 98 50 76
84 50 82 50
80 — 75 —

220 — 217 50
248 — 244 50
147 50 144 50
91 75 92 75 38
94 — 92 75 60
93 75 92 25 60
92 25 90 50 75
79 25 78 — 84
42 — i  40 —

72 10 71 90
74 90 74 80
98 50 98 —

98 — 97 —

78 75 78 25
83 50 83 20
82 25 82 —

75 50 75 —

5 %  węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.

L isty  zastawne.
5*/, Banku naród, listy .
4 „ galicyjskie . . . •
5 » H . . . .
6 ,  galic. zakł. kred. włość.
5 » węgierskie lis ty . . •
5 * zakładu kredyt, austr.
5 , zakł. kred. ziems. austr. 

spłacalne w 33 latach
5  „ Domin, państw. 120 złr.
6 „  Banku gal. hipot.

Pozyczld loteryjne.
Losy pożyczki z r. 1839 .

.  u .  1854 .
n 18«° •

’/» losów pożyczki austryac. 
państw , z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 . 
a prem. pożyczki węg.
n Comorente . . • •
» Kredytowe , • •
» Żeglugi par. na Dunaju 
» księcia Salin . • •
n  n  Palfy •
» „ Klary . • •
» hr. St. Genois . •
„ m iasta Budy ■ •
,, księcia Windischgraetz 
„ lir. W aldstein . . •
„  hr. Keglevich . • •
„  R u d o lf a ......................
» tureckie 400 frank.

Akcye banku i przem-
Banku naród, austryac. •

99 75

93 60

86 -  

95 -

123 50 
88 75

żądają

99 25

93 45 
75 — 
85 — 
97 — 
85 50
94 - -

123
88 25

264 —

98 75 
107 25

110 75 
133 75 
84 25 
23 £0 

159 50 
90 
31 50 
26 -  
25 50 
25 
25 50 
19 50 
21 25
13
14 
44 75

976 -

We właściwym działo podajemy patent cesarski 
powołujący sejmy krajowe na d. 15 września o- 
prócz sejmów ferain południowych, które wcześnie, 
zostaną zwo ane.

Kwestye polityki zagranicznej absorbują tak da 
lece dzienniki wiedeńskie, że zaledwie zostaje im 
czasu na omawianie spraw wewnętrznych. Wre­
szcie, gdyby nie chęć wywołania sporu z duchowień­
stwem i obrona żydów, a raczej lichwiarzy w Ga- 
‘icyi, nie byłoby tematu do pisania. Sprzykrzyły 
się już bowiem i głuszcie domniemania, jak po­
stąpi izba magnatów w Peszcie z projektami ustaw 
wyborczych, i narzekania z tego powodu, bądź to, 
że magnaci cśmiekją się poprawiać uchwały izby 
poselskiej, bądź też, że ślepo zawsze idą za zda­
niem izby niższej. Jedne i drugie skargi dowodzą 
tylko niechęci, jaką teraźniejsze społeczeństwo ży­
wi doj systemu dwóch izb; ale wcale nie wyja­
śniają sprawy, która do jutra będńe faktycznie 
rozstrzygniętą.

Iwatzkowicz zestał już potwierdzony przez Ce­
sarza na godność patryareby serbskiego a 18 b. m. 
odbędzie się uroczysta instalacya jego. Ponie­
waż Iwaczkowiez przyjmując wybór, musiał zrzec 
się godności metropolity rumuńskiego grecko-wscho­
dniego, znowu więc będzie chodziło o obsadzenie 
tej posady. Z Rumunami wszakże łatwiejsza dla 
rządu węgierskiego sprawa, gdyż nie posiadają ta- 
cich przywilejów, jak Serbowie wschodniego wy­

znania.
Car już 31go b. m. wyjeżdża do Moskwy na 

manewra wojskowe, pouzein wraz z żoną uda się 
do Liwadyi. W październiku jednak Carowa ma 
udać się do córki, w tym czasie spodziewającej się 
słabości. Rosyjskie pisma donoszą, że Carowa po- 
jedzie do Anglii, zatem wieść o podróży księżnej 
Edymburskiej do Koburga nie sprawdza się, a mó­
wiono, że jako sukcesorka ks:ęstwa Sasko-Kobur- 
skiego miała tam odbywać słabość. Czyżby i tu 
wpływ pruski usuwał prawdopodobieństwo korzy­
stania z praw dziedziczności ?

Baron Brunnow ma zamieszkać w Darmszta- 
zie, zatem nie otrzyma żadnej posady urzędowej. 

W miejsce towarzysza szefa żandarmów hr. La- 
waszewa, który ueuuął się po nominacyi Szuwało- 
wa do Londynu, ma być naznaczony pomocnikiem 
Potapowa jenerał Wojejkow, adjutant Cara, towa­
rzyszący mu w każdej podróży za granicą. Osta­
tniego ma zastąpić pułkownik ks. Meszczerski.

W Petersburgu gotują się nowe uroczystości z 
powodu ślubu W. Ks. Włodzimierza, syna cara 

księżniczką Maryą Meklemburską. Wczorsj na- 
zeczona miała już przyjechać do Petersburga, a 
ub odbędzie się 28go b. m. Obrząd zaślubin do­

konany ma być najprzód w cerkwi prawosławnej, 
a następnie w jednej z sal Zimowego Dworca we 
dług rytuału luterskiego. Będzie to pierwszy przy­
kład w Rosyi, że osoba wchodząca w związki mał­
żeńskie z Wielkim Księciem, pozo&tanie przy swej 
wierze; dotychczas bowiem księżniczki niemieckie 
zawsze przyjmowały prawosławia w podobnych ra­
zach. Dla tego też z pewnem zadziwieniem wyczy­
taliśmy wieść powyższą w Grazdaninie. Gdy jednak 
pisma rosyjskie nie mogą dawać doniesień o ro­
dzinie carskiej bez poddania się cenzurze mini­
stra dworu, zatem powiunoby to nie ulegać wątpli­
wości i będzie stanowiło dowód przewagi polity­
cznej, jakiej nabrały Niemcy, oraz emaucypacyi 
książąt niemieckich z pod wpływu dworu rosyjskiego.

Rrąd niemiecki już w nocie okólnej z d. 6 bm 
zawiadomił inne rządy o uzcaniu Hiszpanii i po­
wody tego kroku wyłuszczył. Pierwszym powodem 
są względy ludzkości; drugim interes pokoju po­
wszechnego , który mógłby być zagrożony przez 
wzmożenie się Karlistów, a nadto, wprost właśnie 
przeciwnie temu, co utrzymujemy dziś, że uznanie 
to wywrze wpływ moralny i faktyczny na dalsze 
prowadzenie wojny ze względu na „interes zasady 
monarchicznej,“ który ucierpiał przez to, iż w imie­
niu jego dopuszczali się, okropności Karliśei. We­
dług tego argumentu należało było już nieraz od­
sądzić od tronu monarchę, który się okazał win­
nym. Rolę takiego areopsgu odgrywała wprawdzie 
rewoluoya, a gdy ją gabinet berliński przyjmuje 
na siebie, to służy również za dowód, jak rewolu- 
cyjnemi posługuje on się środkami. Wreszcie rząd 
pruski uważa uznanie republiki jako jedyną mo­
żność przyjścia rządowi hiszpańskiemu w pomoc, 
przytacza rozstrzelanie kapitana Schmidta, któro 
włożyło na Prusy obowiązek zajęcia się wypadka­
mi w Hiszpanii, a przy tem wzywa gabinet ber­
liński inne państwa do uznania Hiszpanii.

Zamieszczamy powyżej oświadczenie urzędowej 
pruskiej Provinzial Corresp. o uznaniu rządu hi­
szpańskiego z i nicy a ty wy gabinetu berlińskiego. Te­
legram madrycki oznajmia też, iż uznały dotąd 
Hiszpanię, oprócz cesarstwa Niemieckiego, także 
Anglia i Francya; nie można wątpić przeto, iż 
Rosya i Austrya pójdą za tym przykładem, a wa­
żność zasadniczą tego uznania, objaśniamy dziś na 
czele naszego dziennika.

Wobec wrażenia, jakie 'sprawiła we Fiancyi u- 
cieczka Bazaina, nie mówią dzienniki paryskie nie­
mal o niczem, prócz o tym wypadku. Rząd w o- 
bawie, aby go nie posądzono jeśli nie o wiado­
mość, to przynajmniej o pobłażanie, zarządził ści 
słe dochodzenie. Dotąd okazuje się tyle, że ex- 
marszałek odpłynął spokojnie z wyspy nie naga­
bywany, albowiem ucieczka jego była rzeczą 
ukartowaną między jego przyjaciółmi a jego stra­
żnikami tak w twierdzy jak na wyspie. Marsza­
łek pojechał do Szwajcaryi, przedstawić się cesa­
rzowej Eugenii.

Po załatwieniu się z Hiszpanią podnoszą w Ber­
linie na nowo sprawę pobytu fregaty „Orenoque“ 
w Civitavecchia. Rząd pruski nalega wKwirynale, 
aby się upomniano o odwołanie tego okrętu. Zdaje 
się, że nastąpi to niebawem, pod pozorem, iż okręt 
ten jako długim pobytem na jednem miejscu uszko­
dzony, potrzebuje naprawy.

Moriones rozpoczął na nowo kroki wojenne pod 
stellą i miał już zdobyć Oteyza, która leży o 

półtorej mili od Estelli, głównego stanowiska o- 
ironnegi Karlistów. Dorregsray stoi jednak z zna- 

cznemi siłami na zachód Estelli w prowincji Ala- 
va; dla tego nie d i  jemy jeszcze wiary telegramo­
wi donoszącemu o zdobyciu Oteyzy.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn“

F a r y Ż  14 sierpnia. L e Soir donosi: Dyrektor 
więzienia na wyspie św. Małgorzaty jest bardzo 
skompromitowany w ucieczce B a z a i n a .  Znalezio­
ne dokumenta wykazują udział osób zagranicznych, 
lepesza karlistowska przypisuje Karlistom zwycię­

stwo w utarczce w O t e y z a .
R zy m  14 sierpnia. Opinione donosi: Minister 

spraw zagranicznych oświadczył, iż rząd włoski go­
tów jest uzcać rząd madrycki. — Jakiś człowiek na­
padł deputowanego M a s s a r i  na ulicy i kkko go 
zranił. Powodem zamachu miała być zemsta oso- 
nsta. B a z a i n e  przejechał przez Medyolan i jo­
dzie do Szwajcaryi do cesarzowej Eugenii (do Are- 
nenberga).

M a d r y  t 12 sierpnia. Podróżni, którzy przy­
bywają z okolic, po których przeciągają bandy don 
Alfonsa, zapewniają, że wydano nakaz konfiskowa­
nia majątku osób liberalnych. WBie, które dostawiły 
żołnierzy do rezerwy, skazane zostały do zapłace­
nia po 2,500 franków kary za każdego żołnierza. 
Wszyscy wzięci w niewolę żołnierze, którzy wzbra­
niali się przejść w ciągu miesiąca do szeregów harli- 
stowskich, zostaną rozstrzelani. — Dywizye Z a v a- 
a i L a s e r n a  połączyły się pod Miranda. W oko­

licy znajduje się 18 batalionów Karlistów.
M a d r y t  13 sierpnia. Posłowie amerykański, 

belgijski, holenderski, włoski, angielski i niemie­
cki powinszowali ministrowi U l l o a  uznania rządu 
ńszp&ńskiego. Ulloa napisał podziękowanie do Ce­
sarza Niemieckiego za inieyatywę jego.

B r i m s z w f t h  13 sierpnia. Braunschw. Nach- 
richten twierdzą, że w sferach dobrze świadomych 
rzeczy nic nie wiadomo o zaręczynach księcia pa­
nującego (z córką byłego króla Hanowerskiego).

I t u r s a .  W i e d e ń  d. 14 sierpnia godz. 2 m .30. 
4"', zjedn. dług państwa bankn. 71-55 —  Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 74 75 — Losy z r. 1860 
107"— — Akcye banku 973. —- Akcye kredy­
towe 243’50. -  Londyn 109 70 -  Srebro 103 50 — 
Dukat. •— — Lombardy 139-— — Losy z roku 
1864 133 25 — Akcye franko-austr. 62 50
Napoleondor 8 79. Akcye kolei galic. Karola
Ludwika 246 50 — Akcye kolei Lwowsko-Czern. 
144 50. —̂ Akcye kolei północno-wsch. 119 50 — 
Akcye kolei związk. (Vereinsb.) 19 — . — Oblig. 
indemniz. gal. 82 50. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 105-— . Akcye anglo-banku 153 75.— 
Akcye kolei rządowej 320 — .— Akcye kolei siedm. 
— *— . — Akcye kolei Rudolfa 154 50. — Tram­
way £— ■— — Akcye banku budowy 54 — •— 
Akcye kolei wschodn. 54"— . — Akcye banku au- 
glo-węgiersk. 40 50 — Akcye banku zjedn. 123-75
Losy tureckie 45- Losy prem. węg. 83 25.
Akcye kolei bogumińskicj 152 50- — Akcye kolei 
ces. Elżbiety 202 —. — Akcye kolei półn. zach. 
164 50. — Akcye franko-węg. 8 1 —  — Ogólny 
austr. bank 53" — — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway — . — .

Usposobienie giełdy: lepsze.

Z powodu święta uroczystego Czas jutro 
nie wyjdzie.

REDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
A n t o n i  K ł o b u k i m i k l .

plącą

261 — 
98 25 

107

110 25 
133 25 
83 90
23 — 

159 -
89 
30 50 
25 —
24 50
24
25 —
19 -
20 75
12 50
13 50 
44 50

974 -

Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. . .

„ zachodniej c. Elżbiety 
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czerniowieckiej . .
„ Albrechta . . . .
» węg. półn.-wschodiiiej 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfoldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa " . 

Banku anglo-ausstryaekiego 
„ anglo-węgierskiego .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ galicyjskiego hipoteczn. 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Obligi pierwszeństwa.

Kolei Naddniestrzańskiej .
. .  Koezycko Boguminskiej

żądają płacą
244 — 243 75
555 — 553 —

i 1992 1987
321 — 320 —

200 75 200 25
;i4o — 139 50
246 25 245 75
145 ____ 144 —

113 — 112 —

123 — 122 —

155 — 154 50
143 — 142 50
152 75 152 25
140 — 139 - -

223 75 223 25
53 25 52 75

165 75 165 25
194 — 193 50
155 — 154 50
! 41 50 40 50

56 _ 55 —

227 25 226 75
62 50 62 25
82 75 82 25

—
116 ___

77 25 76 75
19 25 19 —

107 75 107 25

30 50 30
90 — — —

Kolei cesarz. Elżbiety 5% za 
(sr. prusk. 100 złr.).

„ Emisya z r. 1862 .
„ państwowa St. 500 fr.

isra  z r. 1867 
„ południowa St. 500 fr.

Bony 1 8 7 5 -1 8 7 6  6%  
„ półn.c.Ferd .l00zł.m .k . 

„  „ 100 zł. w. a.
„  „ w srbr.5%

„ zachodnia czeska zalOO
złr. srbr. 100 złr. w. a.

„  połudn. półn. niem 5%  
za 100 złr. w. a.
5%  w srebrze . .

„  gal.Kar.Lud.300 zł. w. a. 
w srebr. 5 %  za 100 .
Emisya 11.....................
Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr.fw sr.5% za 100) 
Emisya z. r. 1867 .

, Sicdmiogr. 200 złr. w.a.
„ •  ks. Rudolfa 300 złr. w.a.

W srebr. 5 %  za 100 złr. 
„  półn.-czeskapo300złr. 

(srebr. 5 %  za 100) . 
Towarz. żegL par. na  Dunaiu 

za 100 złr. m. k. 
Austr. L loyd 100 złr. m k 
Towarz. pragskie przem ysło­

we żel. po 300 złr "

137 50 
135 -  
103 25 
2 4  -  
95 50

105 25

Waluty.

Cesarskie korony. . . .  
» dukat na wagę .
» .  obrączkowy

Złoto al marco . . . .
N a p o leo n d o ry .......................
F ry d e ry k i.........................

żądają

94 50 
91 75

137 — 
134 -  
107 75] 
222

95 25 
89 75

105 -

97 75

106 50 
104 -

79 50 
90 — 
81 75

94 75

89 -

5 27

8 80

płacą

82 — 
97 25

103 50

81 -  

94 25 

97 25

8 79

Luidory (niemieckie) . 
Snwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro ....................
Srebro, knpony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

żądają

11 10

103 75 
103 75

1 62

Lwów 13 sierp.

Dukat holenderski . . .
„ cesarski ....................

rółimperyał rosyjski . . . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . . .
Talar p r u s k i ....................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5%

» » >> v tt
„ „ Banku hipoteczn.

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ „ lwowsko-czernio-
wieckiej . .

„ banku hipeteczn. gal.
146 -
20 -

Warszawa 12 sierp.

Listy zastawne 1 eer. rub. 93 40
.  u 2 .  „ 92 40

kupon n —
„ nowe „ ,  91 95

kupon .  : —
„ lidwidacyjne „ „ 79 10

kupon „ ! —
Kolej warszawBko-wiedeńska 94 50 

■ .  bydgoska —
» .  terespolska 116 —
.  .  łódzka 100 —

acą

11  —

103 50 
103 50

1 61

5 16
5 20 
9 -  
1 63 
1 52

84 76 
75 — 
88 15 
82 60 

245 —

144 -
217 50

93 1C 
92 10

5 5 -  
91 65 

69 
78 80 

78
94 50 
73

115 -
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2.15p.polrauo

Pociąg 
pospieszny  

z 1 i 2 kl.

6.40 wiecz,7.10 rano

c. k. uprzywilejowanej

Kolei północnej Ces. Ferdynanda
ważny od 1 Cascrwca I8J4 i*> aż do oil wołania.

Odjazd

z W iednia

Przyjazd do
Floridsdorf 
Wagram 
Ganserndorf 
Angern . .
Diirnkrut . 
Hohenau 
Lundenburg 
M. Neudorf 
Goding . .
Rohatetz 
Bisenz . .
Hradiscb 
Napagedl . 
Tlumatschau 
Hullein . .
Prerau . . 

Bródek . 
Ołomuńca 
Prossnitz 
Sternberg 

Leipnik . . 
Weisskirchen 
Pohl . . . 
Zaucbtl . .
Stauding 
Schonbrunn 

Freibeitau 
Opawy . 

Ostrawy . .
F riedek . 
Friedland 

Hruschau . 
Oderberg . 

Wrocławia 
Poznania 
Szczecina 
Berlina . 
Hamburga 

Petrowitz . 
P ruchna. .
Chybi . . 
Dziedzic. .

Bielska . 
Oświęcima . 
Trzebini. . 

Szczakowy 
Granicy 
Mysłowic 
Warszawy 
Petersbur 

Krzeszowic . 
Zabierzowa. 
Krakowa . 

Lwowa . 
Czerniowiec 
Suczawy 
Jass . . 
Podwołoczysk 
Odessy . .

Pociąg 
o so b o w y  
z 1,2 i 3 kl.

8.13 *
8.33 „ 
8.52 „
9.10 * 
9.25 „
9.49 „ 

10.19 prz.p. 
10.43 f f  

10.58 „
11.13 „ 
11.32 * 
11.55 „ 
12.18 p.poł. 
12.37 „
12.51 „

1.16 »
1.44 „
2.10 „
4.39 „
4.15 „
2.33 „ 
2.54 „
3.12 „
3.30 „
3.51 M
4.16 „ 
5.14 „ 
0.42 „
4.31 „
5.45 „ 
6.10 „
4.40 p.poł.
4.50 „

10. 5 noc
11. 4 prz.p.
5.12 p.poł.
8.30 prz.p. 
7.35 wiecz 
5.57 p.poł.
6.18 wiecz
6.33 „
6.52 ,
7.40 „
7.31 „
8.19 *

8.46 wiecz 
9. 6  * 
9.26 „ 

10.50 prz.p. 
12.44 noc 
5.30 rano 
1.13p.poł. 
8.15 wiecz 
9.52 noc

Pociąg 
pospieszny 
z 1 i 2 kl.

Pociąg 
m ięszany  
z 2 i 4 kl.

10.56 „ 

11.28 „ 

11.53 „ 

12.34 p.poł. 

1. 8 „

1.49 „

5. 5 p.poł. 
9. 9 wiecz

11. 4 prz.p. 
5.12 p.poł.
5.15 rano 
3.— popoł
5.39 „

6 . 6  wiecz 
6.24 „
7.40 wiecz
6.55 „ 
7.32 * 
8.14 „
8.30 *

5.16 rano
6.43 wiecz
7.56 „

8.30 „
5.57 rano 
1.42 p.poł. 
4.26 „
8.44 wiecz 

11.29 prz.p.
9.10 *

2.29 * 
2.57 „ 
3.21 „ 
3.41 „
3.59 * 
4.28 „
5. 3 * 
5.32 „ 
5.50 „
6 . 6  wiecz 
6.31 „
6.59 „ 
7.24 .  
7.47 „
8. 1 *
8.30 „
9. 8  ,  
9.34 „

10.59 „

Pociąg 
m ięszany  
z 2 i 4 kl.

5.15 „ 
5.49 f f

6.16 wiecz 
6.40 „
7. 1 * 
7.36 „
8.16 „
8.53 f f  

9.12 
9.29
9.54 

10.24 
10.51 
11.17 
11.34 
12. 8
2.53 
3.25

noc

rano

4.10 „ 
12.58 „

1.29 „
I.55 „ 
2.22 „ 
2.50 „
3.28 rano
5.28 „
6.10 „ 
3.45 „ 
6.34 f f

7.17 „
4 . -  „
4.18 „

II.45 prz.p.
4.49 p.poł.

10.45wiecz.

5. 6  rano 
5.39 „
6. 2 „ 
6.33 „ 
7.41 „ 
7.30 „ 
9.13 prz.p. 

10.21 „
11. 6 „
11.49 „ 

8 . 2 2  wiecz

1 0 .— prz.p.
10.29 „ 
11—  .

Pociąg 
o so b o w y  
z 1,2 i 3 kl.

8.30 wiecz

8.43 ,
9. 4 „
9.23 „
9.41 „
9.58 „ 

10.25 „ 
10.56 noc 
11.24 „ 
11.39 „ 
11.54 „ 
12.13 „ 
12.36 „

1 —  »
1.19 „
1.33 „
1.58 „
2.53 rano
3.25 „

4.10 „
2.44 „
3 7

3.26 rano
3.45 „
4. 6  „
4.31 „
5.28 „
6.10 „ 
4.51 „
6.34 „ 
7.17 f f

5. 1 „ 
5.12 „

10.— prz.p.
4.49 p.poł.

4.45 „
4.45 rano
6. 6 „
6.28 „
6.44 „
7. 5 „ 
7.41 „
7.45 „
8.32 f f  

1 0 . 2 1  prz.p.
1 1 . 6  „
11.49 f f  

8.22 „
10.13 „
9. 2 prz.p. 
9.26 „
9.50 „
9.45 wiecz 

1 1 .— prz.p.
3.40 p.poł. 
8.44 wiecz 
8.18 rano

Odjazd

z W iednia
Przyjazd do:
Floridsdorf. . 
W agram . . .
Ganserndorf . 
Marchegg . .

Pressburga 
Pesztu . . 
Bazias . .

Pociąg 
o s o b o w y  
z 1,2 i 3 kł.

8 . 2 0  rano

8.33 „ 
8.54 „ 
9.13 „ 
9.44 „ 

10.54 prz.p. 
5.30 wiecz. 
8.46 rano

Odjazd

z W iednia . . . .
Przyjazd do:

Floridsdorf..........................
W agram ................................
G a n s e rn d o r f .....................
A n g e rn ................................
D i i r n k r u t ..................... .....
Hohenau ..........................
Lundenburg .....................
K o s tl .....................................
Saitz . ................................
B ra n o w itz ..........................
R o h r b a c h ..........................■
R a ig e rn ...............................
M o d ritz .......................... .....
Ob. Gerspitz . . . . •
B r i i n n ...............................■

Chirlitz . . . . .
Sokolnitz . . . .
Austerlitz Krenowitz
Raussnitz . . . .
L u lts c h .....................
Wischau . . . .
Eiwanowitz . . .
Nezamislitz . . .
Bedihost . . . .
Prossnitz . . . .
Wrbatek . . . .
Ołomuńca . . . .
Sternberg . . . .
Kojetein . . . .
Chropin . . . .
P r e r a u .....................

Pragi ...............................
Bodenbach .....................
Drezna . . . . . .
Lipska ..........................
Berlina . . . . . .
Hamburga przez Stendal 

Berlin

Pociąg 
pospieszny  

z 1 2 i kl.

Pociąg 
o s o b o w y  
z 1,2 i 3 kl.

3.35 popoł.

3.46 „

4.17 „
4.42 „
5.39 „

10.15 wiecz.
8.46 rano *)

*) Z Pesztu do Ba­
zias tylko w Ponie- 
działek i w Piątek.

8 . 1 0  wiecz.

8.23 „ 
8.45 „
9. 5 „ 
9.38 „

10.54 „
6 . 6  rano

10.55 wiecz.

Pociąg 
pospieszny  

z 1 i 2 kl.

1 1 . 1

11.35 „ 
12. 3 „

1. 6 „ 
6.35 rano

7.22 „
7.44 „
8 . 3 „
8.20 „
8.35 „
8.59 „
9.29 „
9.50 prz. p.

10. 4 „ 
10.26 „ 
10.40 „ 
10.51 „
11. 1 , 
11.10 ,, 
11.21 „ 
11.48 „ 
11.58 „ 
1 2 . 1 1  popoł. 
12.23 
12.36 „ 
12.46 „

1 —  „
1.11 „
2.17 „
2.29 „
2.50 „ 
3.20 „ 
4.15 „
1.30 „
1.39 „
1.56 f f

7.39 wiecz. 
1. 5 po poł. 
3.36 rano 
7—  „ 
8.28 „ 
3.48 po poł. 
7.35 wiecz.

1 0 .— wiecz. 
1.45 w nocy 
3.36 rano 
7—  „ 
8.28 „ 
3.48 wiecz. 
7.35 f f

6.53 „
7.16 „
7.36 „
7.53 „
8 . 9 „ 
8.35 „
9. 4 „ 
9.25 w nocy 
9.39 •„

10. 3 „ 
10.18 .,
10.29 „ 
10.40 „ 
10.50 „
11 . 1 „
11.29 „ 
11.42 „ 
11.56 „ 
12.10 „
12.36
12.52

1. 4
2. 1 
2.14 
2.41 
3.12 
4.10
1.25 
1.35 
1.53
7.25 rano

11.45 prz.p. 
2. 3 po poł. 
5.30 „ 
8 . 1 0  wiecz. 
8.48 rano 
4.45 „

Odjazd z Krakowa \
Bielitz 
Opawy . 
Oderbergu 
Ostrawy . 
Ołomuńca 
Sternbergu

5.45 rano 
8—  „ 
9.20prz.p. 

10. 9 „ 
10.30 „ 

1.24 popoł 
1 l.lOprz.p.

7.30 rano
8— f f

9.20prz.p. 
11. 5 „ 
11.19 * 
11.50 „ 
1 1 . 1 0  „

4.40 rano

9.51 prz.p. 
12.45 popoł 
3-— *
3.47 „ 
4.19 „ 
6.45wiecz.

_ _
3. 5 popoł 
5 -  
7.10wiecz. 
7.40
8. 2 
9.35 
8.50

Odjazd z Berna 
ku Wiedniowi 4.10 popoł. 12.24 popoł 4.— rano

Przyjazd do Wiednia:
Poc. mięsz. Poc. osob. Poc. mięs. Poc. posp. Póc. osob. Poc. osob. Poc. posp. Poc. osob. Poc. posp. Poc. osob. Poc. posp. Poc. osob.

Z H 
Czer

amburga, Berlir 
niowiec, Odessy, 

Oł

ia, Wrocławia, Petersburga, Warszawy, 
Krakowa, Trzebini, Oderberga, Ostrawy, 
omuńca, Lundenburga.

Z Pesztu, Presburga, Marchegg, 
Ganserndorf.

Z Han 
Drezna,

iburga, Berlina, Lipska, 
Bodenbach, Pragi, Berna, 

Lundenburga.

i 3.49 rauo 5.5 rano 12. 6 p.po. 
r~----------^

4.55 p. po.
•

7.10 wiecz. 6.24 rano 
n-rr,------

1.55 po po. 6.34 wiecz.
/

8.15rano 3.24 p.poł. 8 . 2 0  wiecz.

JAZDY
(557-2-6)
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Uwiadomienie. I Zmiana pomieszkania.
Podaje si5 do wiadomości, ii  m l-  Z 1 ^ o fa r o T a T a to "

DOŚĆ przy ul. W olskie) pod L . 7 2  i 7 8  , '5 j Zw  P a m S c y  W śj W ysockićj, I. pif. 
będzie s p r ic d a n ą  przez icmą i-1 ordynuje codzień od godziny 3ej 
cytacyę w dom 27 Sierpnia W C. k . | d o  4 6 j

(1547- 5-6) Dr. Henryk Jordan.
dniu 27 Sierpnia w

Sądzie krajowym.
(1557-2-3) Bernard Kritzler.

F o r t e p ia n
Guwernerów, Guwernantek 
z dyplomami lub bez tako- 

wych, Bon do dzieci, Paryżanek lub A rgie- 
stary, w dobrym stanie, jest do sprze- h eki raC2ą 8ię zgłosić do Pam  (1247-3-6)

dania za przystępną cenę. —  Bliższa | 2 d l G S l i l 6 j  W  P f t r y Ż O
wiadomość w Aptece 
na Kazimierzu

„pod zł. orłem11 
(1576-2-3) m e  Brochaut, 11 - BattgnoIIes.

Wicenty Dlugasiewicz i S p |
z  W i e d n i a ,

rymarze, przy n i FloryańskleJ Nr. 3361 
w Krakowie,

polecają swój znaczny zapas v łacnych wy­
robów rym arskich, podług najnowszego kro­
ju  wiedeńskiego t. j. ezorów tn g ie lsk ń h  w I 
rozmaitych gatunkach, chom ąt krakowskich, 
kufrów, torb  myśliwskich i innych galante­
ryjnych robót. —  Wykony wują się także 
Wszelkie roboty sicdlarskie, tj. odnowienie 
pojazdów i  t. p. —  Zamówienia wszelkie i 
reparacye uskutecznia się jaknajdokładniej, 
po cenach najumiarkowańszych. (1129-7-12)

CIERPIENIA S Z Y I
CHOROBY

KRTANI i UST
CUKIERKI DETHANA
zalecane w słabościach gard ła , clirypce, [ 
zapaleniu gardła, zwrzodowaeenlu 
w ufttach, cuchnącemu oddechowi, 
Irrytaeyl »  gardle 1 gębie przez p a ­
lenie tytoniu, zapobiegają działa­
niu merkuryuaza. Lekarze zalecają je I 
szczególniej kaznodziejom , mówcom, 
profesorom i śpiewakom, albowiem n- j 
trzym ują siłę organn głosu i zapobiegają strudze­

niu gardła.
W P a r y ż u  w aptece p. Iłethan, Faubourg 

St. Denis, 90 , — w K r a k o w i e  w aptece p. Jf. 
TrauezyówUlego pod Koroną w Rynku głó­
wnym, — we L w o w i e  w aptece p. M l f c o l n *  
*cha. (44-32-)

DYREKCYA
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie]

„Spotka zarejestrowała z nieagraniczoną odpowiedzialnością"
ulica 8. Jana Nr. 305,

zawiadamia strony interesow ane, że od Igo do 31go Lipca r. b.
1) Wniesiono na rachunek bieżący na 6 %  i 7 % .................................z*r> 14,793 c. 40

Wypłacono stronom  ........................................„ 12,854 „ 50
Pozostaje na rachunku bieżącym . , . . . . . . . .  130,003 „ 25

2) Złożono na udzra ł y ......................................................................................... ...  2,113 „ 01
które po dzień dzisiejszy wynoszą . . . . . . . . .  • • „ 135,626 „ 0 6

3) Spłacono na weksle od dnia 1 Stycznia do 3 F L ip c a  r. b. . . „ 134,406 „ 66
Wyp-życzono w ciągu bieżącego m iesiąca na weksle . . . . „ 20,040 „ 5 0
czyli razem od 1 Stycznia 1874 r. w y p o ż y c z o n o ..................... „ 418,953 „ 22

4) Fundusz zapasowy w y n o s i............................................................................. .... 3,967 „ 61
5) Procentów od weksli pobrm o od 1 Stycznia r. b. . . . . . .  22,245 „ 6 3

Przy tej sposobności Dyrekcya nadm ienia , że od wszelkich w kładek na  rachu­
nek bieJący do ka3y Towarzystwa złożonych, oblicza się procent od dnia ich złożenia 
do daty podniesienia, z k> ótszem wypowiedzeni m s z e ś ć  od sta, a  z t rz ' cb-roiesię- 
cznem wypowiedzeniem s ic f l l t l  od sta  rocznie. (1519-2-2)

Kraków dnia 31 L;pca 1874 r.
Dyrektor: Józef Kiciński. Kasyer: Wiktor Słotwiński.

Pigułki dla psów,
na podstawie długoletnich doświadczeń naj­
słynniejszych weterynarzy angielskich, wyra­
biane przez FRANCISZKISlSZKA JANA KWI 

w Korneuburgu, 
na psią chorobę, padaczkę, kurcze,reumaty* my 

Niezawodne środ/ci zachowawcze 
przeciwko wściekliźnie.

Cena 1 pudełka 1 złr. w. a.
Nie sfałszowanych m oina dostać: 

we L w o w i e  u  K onstantego Iskierskiego 
u aptekarza J . B e isera , i Zygm unta Ru- 
ckera- w K r a k o w i e  u  Trauczyńskiego i 
Jaw ornickiego; w T a r n o w i e  u  J .  W ielo- 
córskiego i W. Miildnera i Sp.; w S t a n i s ł a -  
w ow ie w apt. Stecherade Sebenitz. (1220-9-)

używa się z niezawodnym 
skutkiem  przeciw kasz­
lom n erw o w y m , 
katarom , koklu­
szowi, bezsenności 

I wszelkim cierpieniom p le r s lo -  
w y ni.

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy 
wystarcza. (59-35-)

W Paryżu, ulica Vivienne, 38, w aptece D ra Cha- 
hit' _  w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego

I !Srebro chińskie.ie. | Wrażenie: [ISrebro chińskie.

Podobna sposobność już się więoej nie | 
zdarzy!

Z powodu zakupna niezliczonej ilości srebra cbiń-1 
skiego od zbankrutowanych fabryk jestem  w sta ­
nie bardzo piękne srebro chińskie po następujących 

bezcenach oddać:
V, tuz. ślicznych łyżek stołowych z sreb. chińsk. |
7 , „ „ łyżeczek do kawy „ „
V, * * widelców „ „% „ V. w nożów „ „

1 chochla, 1 chochelka 
wszystko razem kosztuje tylko 

lO złr.
Te towary z chińskiego srebra  można także z o-1 

sobna zamówić, mianowicie V, tuz. łyżeczek do ka-1 
wy złr. 1, 20 c., '/a tuz. łyżek stołowych złr. 2, 75 
C,, V- tuz. nożów złr. 2, 75 c., V2 tuz. widelców 
złr. 2 75 c , 1 chochla złr. 1. 80 c., 1 chochelka |

Prodnkta farmaceutyczne 
i toaletowe

z Fabryki

pp.mOIWTRElIIŁ braci A C .
w CLICHY la  GARENNE pod Paryżem.

CUKIERKI CYTW AROW E, łatwe do zażycia 
dla dzieci, niezawodny środek przeciw ro­
bakom.

MAGNEZYA ANGIELSKA.
PEPSYNA i PASTYLKI z PEPSYNY, przeciw 

nerwowym bólom żołądka i trudnem u tra ­
wieniu.

SEIDLITZ - POWDERS z etykietam i angiel- 
skiemi po cenach nadzwyczaj niskich. 

POMADA z POZIOMEK, dla zachowania ust 
w stanie świeżości i u trzym ania n a tu ra l­
nego ich rumieńca.

RÓŻ nieszkodliwy CARTHAMINE zwany, dla 
nadania rumieńców i utrzym ania świeżości 
policzków.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece pana 
Trauczyńskiego. (786-19-24)

W szystkie inne sprzęty 
naczynia tła ocet i oliwę, szczypce do cukru, obrącz-1 
ki do serwet, lichtarze, żyrandole, sztućce i pubar-1 
ki do ja j, również po bajecznie tanich cenach. Li­
stowne zamówienia wykonane będą szybko i 
m iennie za zaliczką.

A dres: B. Muller’s Exportl.aus w| 
Wiedniu, ATeubau, Breltejrasse 8.

zatwardze.mp 
| i g r e n \  t o r n  
if ld b ij iu  c 
lifltgiDKT.

RFUMVTVZMY 
i s l m j .

\e w r* !g u e  
L iira jś .

rBez bola
1 bez wstrzykiwania,

bez lekarstw  przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tndzifż bez c h o r ó b  n a s t ę p n j c h  i przer- 
wani* z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu ­
p e ł n i e  n o w ó j  m e t o d y ,  doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach
upław y ru ry  moczowej,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo z a ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i

B 7  V  l i  I f  O

a r D r . H a r tm a n n ,^
członek lekarskiego wydziału,

w Wiedniu, Stadt, Habsbnrgergas. l.
W yleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 

n p ł a w y  u k o b i e t ,  bladaczkę, niepłodność, 
u p ł a w y ,

o s ł a b i e n i e  m ę z k l e ,
bez w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo­
wych lub k i ł o w y c h  w r z o d ó w  i t. d. Za­
chowuje najściślejszą d y s k r e c y ę .  N a listy 
z honoraryum  z nazwiskiem lub literą  odpo­
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem  5 złr. w. a. przesyła od­
w rotną pocztą lekarstw a wraz z.^pisem ^u-

(ALT S R A J TOWAROWI
tylko za 8 złr. 50 c.

EMadający się z następnych pokupnych i mcdnych | 
praktycznych rzeczy:

5 gustownych koszyków ręcznych z w e -1
Oecyańskiej słomy plecionych, jedwabiem  bogatoI 
Przystrojonych, :

1 gustowny nieprzem akalny parasol nipo-1 
li  Q \%T ̂

1 gustowna wielka parasolka. Anjtot
Pań lub panien, .     ,
, 1 bardzo elegancki kapelusz męski szary, 
który sam 2 zfr 50 c. kosztuje.

10 pięknych gustownych ramek na

1 elegancka laska okuta w srebro chińskie, I 
12 par niezniszczonych angielskich sKa P I

dla mężczyzn na najw iększą nogę. , .
12 par^niezniszczonych wysokich | ' °  . . .

dla pań bardzo pięknych rumborsUIch 
b«»ystowych ehuateczek do no8H| 
2 kolorowemi brzegami,

3 rozm aite krawatki męskie 
»kle,

3 pary eleganckich rękawiczek.
Cały tea  skład  towarów składający 

z 9  s z t u k ,  przedmiotów, kosztuje tylko | 
8 2łr. i 50 c. i je s t do nabycia u

Antoniego Rfxa9
W W iedniu, Praterstrosse TAr. 16*

(1234-3-6)

RZŁCZYSZCZE
bierze s/ę K a m c  s/ę  spać

DOZA POTRZERNA DO UTRZYMANIA 
WOLNEGO STOLCA 

5 ^ J E D Z t ^P r i jv ra c a ja
tn lm iu u jg Z D R O W I E

W Krakowie w aptece p. J . Trauczyńskiego i W 
I Redyka, — we Lwowie w aptekach pp. P - Mikola- 
scha i Ruckera, — w Brodach w aptece p. M. Kul- 
laka i Franzosa. (48-16-24)

Pierw sza c. k. konces.

Szkoła wojskowa przygotowawcza z
w Wiedniu, Sohottenbasteigasse Nr. 4 vis-a-vis Bischoff’s Blerhalle.

Jedyny tego rodzaju zakład  w ces. i król. austryacko-w ęgierskiej m onarchii, który 
przygotowuje młodzi ż do c. k. instytutów  wojskowych i wydaje świadectwa uznawane

w całem  państwie,

otw iera  n astęp u jące K ursa  
na rob szkolny 18745:

9 Września 1874 r. Takiemu pedagogicznemu kierunkowi jak  równie nie' 
zmordowanej pomocy wyborowych, od kilku la t do­
świadczonych sił naukowych, zawdzięczazakład swój 
szybki rozwój, którem n żadna konkureneya, zaszko­
dzić nie może. Zakład ten  więc także dla znaczniejszych 
rodzin które pragną m oralnie wychować młodzież 
najstosowniejszym jest do pozyskania wybornego 
przygotowania wojskowego.

examlnów na 
kursach.

wszystkich

I. Kura kadetów pierholj 1 kawa  
leryl (właściwy kurs do examinu kwalifikacyj­
nego do ran g i oficerskiej miesięcznie . . 40 złr.

5 Października 1874 r.
II. i III. Hurtu* przygotowawezei a) do

Kolegium wojskowego w St. Pólten, b) do wojsko­
wej technicznej szkoły w W eisskirchen, c) doaka- Rezultaty 
demii m arynarskiej w F iu m e , d) do akadem ii 
wojskowej w N eustadt, jak^ równie, o) do ak a ­
demii wojskowej technicznej w W iedniu (dawniej­
szej akadem ii artyleryi albo inżynieryi) lub wre­
szcie f) do którejkolwiek szkoły kadetów; m iesię­
cznie ; 40 złr.

1 Kwietnia 1875 r.
IV. Hura, do rangi olieera rezerwy 

albo obrony krajowej (trwa przez 6 
miesięcy, codziennie od 6 ' 4 do 9 '/ ,  wieczór); 
m iesięczn ie ......................................................... 12 złr.

1 Października 1874 r.
V. Hura najednororznego ochotni­

ka (trw a przez 6 miesięcy, codziennie od 6V4
do 9 7 ; wieczór); m iesięcznie....................... 20 złr.
Examin na ochotnika jednorocznego może nastą  
p ić już z kończącym się 17-tym rokiem życia.
W stąpić zaś można do służby po złożeniu exa­
minu do 25 roku.
T U a le iy to ś ć  *v p e n s j o n a c i e  Za po
mieszcenie w pensyonacie instytutowym, należy 
miesięcznie uiścić 20 złr.; za utrzym anie jakie 
miewają wychowańcy akademii wojskowych, 
m iesięczn ie ..............................  45 złr.

Uwagi ogólne.
Wychowańcy insty tu tu  doznają jak  najtroskliw­

szej ojcowskiej opieki, nie pom ijając jednak  należą­
cych względów na moralność, porządek i pilność w 
naukach. N iem oralni wydaleni zostaną natychm iast 
ze |względu na ogół mieszkańców, choćby zakład 
m iał przez to być na chwilowe s tra ty  narażonym.

IJwagi szczegółowe^ odnoszące się do aspirantów  
na kadetów przy c. k. kawaleryi.

Zwraca się uwagę Szan. rodziców lub opiekunów aspirantów d i c. k. k'waiotyi, że yrzez 
dwa lata prawie wszyscy uczęszczający na nasz kurs kadecki, poszli do kawaleryi i przez te | 
właśnie dwa lata wszyscy bez wyjątku złożyli egzamina. Równie też i w tym a więc w trzecim 
roku znowu przybyli do naszego instytutu sami aspiranci do kawaleryi. 
kadetów sam przeobraził się w kurs kadetów kawaleryi.

Dyrektor, założyciel i właściciel zakładu, c. k. wysłużony major sztabu | 
inżynieryi, wlaśc. wojsk. krz. zaeł. (K. D.), prof. Matematyki

Arnold Friesz,
0 4 32 1 3> Wien, Stadt, Sohottenbasteigasse jh

m DWORSKI
w Krakowie Rynek gł. 14—we Lwowie plac Maryacki 1.

poleca swój dobrze zaopatrzony
Skład papieru, ksiąg handlowych, kopjsłów, książeczek notatkowych oraz 

wszelkich potrzeb piśmiennych i kontuarowych z najpierwszych fabyk austryac- 
kich, angielskich i francuskich, papierów rysunkowych angielskich J. W liat- 
Iliaiia i francuskich (Papier Ingres) Ulichalletta, oraz wszelkich potrzeb
rysunkowych;

Skład różnych wyrobów galanteryjnych jako t o : Albumów, Pularesów, 
Portmonetek oraz wszelkich potrzeb dla podróżujących;

Skład wody kolońskiej, mydeł, kosmetyków i perfum słynnych an g ie l­
skich I francuskich  firm : Atkinson, R im m el, Łubin, 
Pinaud, R igau d , B a y ley , H en d rie  i ianych oraz wszelkich 
potrzeb toaletowych;

Skład  herhaty, araku, rumu, w in  i lik ierów  fran­
cuskich, oraz w ód ek  gdańskich;

Skład cybuchów , la sek , fa jek  p iankow ych  i tu rec­
kich, cygarn iczek , scyzoryków' i t. p. wyrobów;

Wyłączny skład Masy i L ak ierów  do zapuszczan ia  po­
sad zek  z fahryk w arszaw sk ich , które pod tym względem wy­
przedziły niemieckie i czeskie.

Skład głów ny w  K rakow ie H as i K asetek ze 
słynnej fabryki F. W ertheima i sp. w  W iedniu.

Tgfigp" Biuro firmy przyjmuje inseraty do wszystkich dzienników kra­
jowych, wielu niemieckich oraz francuskich i wyrabia paszporta, w izy  
i lega lizacye  dokum entów  p raw n ych  u wszystkich poselstw 
zagranicznych.

Zwraca się uwagę Szan. publiczności na tę dogodność, iż w haudlach moich 
można za jednym  zachodem  zaop atrzyć się n iem al w e  
w szystk ie  potrzeby po cenach  rzete ln ie  um iarkow a­
nych. . . . (1145-10-)

Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się odwrotną pocztą.

Podczas ostatnich examinow kadeckich i oficer' 
skich dla rezerwy albo obrony krajowej, jak  równie 
przy examinach wstępnych do akademij wojskowych, 
tudzież na wstępie do szkoły kadetów piechoty, ka­
waleryi i artyleryi, wszyscy słuchacze, żadnego nie 
wyjmując, złożyli examina częścią dobrze, częścią 
bardzo dobrze.

Przy examinach oficyalnych (26 i 27 marca b. 
na  ochotników jednorocznych pozyskał ten  insty tu t 
tak  pod względem liczebnym jak  pod względem n a­
ukowym pierwszą rangę, i tak i otrzym ał rezultat, 
jakim  żaden tego rodzaju in sty tu t poszczycić się
nie może. . . . .  , ,

D la porównania może słuzyc następujący wykaz: 
Z rozmaitych przygotowawczych szkół wiedeńskich, 
złożyło d. 26 i 27 m arca b. r. 62 aspirantów  exa­
m in na jednrocznych ochotników; z tych  było z 
powyższego instytutu 28, z których 27 przeszło a 
między nimi trzech z odznaczeniem — z innych 
szkół przygotowawczych było 34, z których tylko 
2 1 przeszło a między nimi żadnego nie było z od­
znaczeniem.

Takie rezultaty examinow, rzadkie bardzo, prze­
ważnie pomyślne, i liczebnie przeważające we wszyst­
kich pięciu, jak  świadczą ludzie fachowi, ciężkich 
do przebycia kumach, nie zostały osiągnięte jeszcze 
od czasu istnienia przygotowawczych szkół wojsko­
wych nigdzie w austryacko - węgierskiej monarchii.

Wychowańcy tego zakładu, prawie bez wyjątku 
odpowiedzieli oczekiwaniom swych rodziców lub o- 
piekunów a ci co przeszli do c. k. szkół wojskowych 
otrzymali wszyscy pojedyncze albo podwójne ozna­
czenie.

Kamienica
narożna, II-piętrowa, przy ulicy Fl o-  
r y a ń s k i e j  pod Nr. 359/541 Jest 
dO sprzedania.—  Bliższa wiado­
mość tamże, na Iem piętrze u właści­
ciela. (1572-2-3)

Piwowar chemik,
któren ma 10 la t praktyki, a  nadto odbył 
kurs piwowarski w Módlingu i chlubnen i 
świadectwami wykazae-się m oże; poszukuje 
miejsca samoistnego w większym browa­
rze. — Potrzebują ' y raczą się zgłosić pod 
liter. K. S. BI. w Gnojnika poczta Brzesko. 

(1579-2-3)

A zatem nasz kurs

C. k. uprzywil. galicyjski

AKCYJNY BANK HIPOTECZNI
W E LW O W IE

wydaje

Listy hipoteczne
które do lokowania kapitałów.

93 być na

foto-

1 dam-

są jak najwłaściwsze
Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2 lipca 1868 D. I- Yńd^nadynrprn^ rtadn

lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów Pu 1CZ y > P . 4
stojących, na lokowanie kapitałów pnpilarnych, fideikomisowych i deP0ZJ 02 ż’eńskiche:"Voiskotwch^a 
szego postanowienia z dnia 17 grudnia 1870, na zabezpieczenie kaucyj ni j ) , p
kursie giełdowym na kaucye służbowe i wadya.

Ogólna sum a w obiegu będących listów  hipotecznych nie może w żadnym laz ie  przenosić sumy równocze­
snych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa nad  dw udziestokrotną sumę a p ita  u akcyjnego rzeczyw i­

ście wpłaconego.
Kupone płatne dnia Igo marca i Igo wsześnia każdego roku, jakoteż listy hipoteczne wylosowane 

dnia 28go lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają 
bez wszelkiego strącenia:

we LWOWie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, CiemiOWOach i

w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego i Union Bank, 
w Pradze, Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Czeski Union Bank; 
w Linen Bank dla Górnćj Austryi i Salzburga;

Bernie, C. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu;
Meyer et Comp.; 
p. Leon Epstein.

w
w Berlinie, pp 

Warszawie,
(1277-3-)

W

Płyn przywrotczy dla koni
(Restltutlonsfluid)

F ranciszka Jan a  K w izd y  w K orn eu b urgu ,
jed y n y , przez wysoką ces. król. w ładzę zdrow ia s ta ran n ie  b ad an y , a  na­
stępnie przez JCKAM. C esarza F ranciszka  Józefa I. w yłącznym  przywilejem

odznaczony.
Ten c. k. uprz. P ły n  przyw rotczy u trzym uje konia  naw et przy  najw ię­

kszych w ysileniach do najpóźniejszego w ieku w ytrw ałym  i rzeźwym i szcze­
gólnie służy do wzmocnienia przed i po w ielkieli trudach,
skutecznym  także w leczeniu gośćca, p o rażen ia , nabrzm ienia  żył, w ytchnień, 
zwichnień, itd . Cena flaszki 1 z łr. 40 cent.

0  używaniu tego c. k. uprzywilejowanego Płynu przywrotczt go przytaczamy 
następnie kilka listów :

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda aptekarz w  Korneuburgu.
Z przyjemnością donoszę Panu, iż Puński c. k. uprzywilejowany Płyn przy­

wrotczy okazał się bardzo pożytecznym u konia chorego na  ścięgna.
Gdy weterynarz uskutecznił upust krwi u bolącej nogi, a  go ltń  codziennie 

dwa lub trzy razy letnią wodą z ziół siana wymywaną by ła , użyłem Pańskiego 
P łynu  przywrotczego w następny sp osób ; Bandaż z cienkiej fłaueli został dosyć 
mocno przyłożonym i rozcieńczonym Płynem przywrotczym  codziennie przemo­
czonym , przewiązka każdego dnia silniej była na iąganą i w ten spo:ób prz<z 
czternaście dni tę czynność powtarzano. Po upływie tego czasu nie było znać 
spuchnienia, ani też nie została najmniejsza drażliwość; koń użytecznym mi jest 
jak  poprzednio, a  przez użycie Pańskiego c. Tc. uprzywilejowanego płynu przy­
wrotczego uniknąłem szczęśliwie zachwalanego mi z wielu stron użycia rozpalo­
nego żelaza. (1213-2-2)

Uważając za mój obowiązek, polecić Pański c. k. uprzywilejowany Płyn 
przywrotczy jak n a jle jie j, zostaję z szacunkiem

W i e d e ń .  Kirnschall,
m asztalerz Jego Ces. Wysokości arcyks. Leopolda.

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda w Korneuburgu.
Po kilkakrotnem  zastosowaniu u koni wyznać muszę, że Pański c. k. uprzy­

wilejowany P łyn przywrotczy jest niezrównanym. U praszam  zatem  P ana o nową 
przesyłkę.

Zamek S t i i b i n g ,  25 M aja 1874 r. Fischer Rolf.

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda, aptekarz w  Korneuburgu.
Ponieważ Pański c. k. upizywilejowany Płyn przywrotczy tak  świetne re- 

zu lta ts  wykazuje, przeto upraszam  o ponowne nadesłanie odpowiedniej ilości.
G u a r .  M ikołaj de Ouary.

Wielmożny Pan Franciszek J a n  K w izd a  w K orneuburgu .
Używanie Pańskiego doskonałego c. k. uprzywilejowanego płynu przyw rot­

czego dla koni dostarczyło tak świetnych rezultatów, że celem rozleglej szego uży­
wania spowodowani je s t śmy prosić Pana o przysłanie natychm iastow e 100 fla ­
szek tegoż płynu.

P e s z t .  U yrekcya pesztenskiej kolei konnśj.

BOT Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż:
w KRAKOWIE p. ffl. Jaworniokl, p. Józef Jahn i p. Józef Tranozyńskt

aptekarz w Rynku głównym, 
we Lwowie pp. Konstanty Isklerski, Piotr DMkólasz, Jakób Belser, S. Rn-

9. a rze> P« J. Piepe8 i Adam  Wilhelm.
Także znajdują  się ok łady  p raw ie we w szystkich m iastach G a l i c y i ,  o k tó ­

rych od czasu do czasu  ogłasza się w niniejszem  piśm ie.

O ST E  ZEfrFYNTE I Cele>n zapobieżenia naśladowa*, uprasza się nie za-
1  ^ • micniać P ł y n u  p r z y n T o t c z e g o  Fr. J. Kwizdy, J e d y n i e  

o d z n a c z o n e g o  ©• k .  w y ł ą c z n y m  p r z y w i l e j e m *  z innemi podobnemi lub podo­
bnie nazwanemi wyrobami. Również zwraca
się uwagę na t§ okoliczność, że każdo 
etykieta K o rn eu b u rB k ieg o  
Proszku dia bydląt zaopatrzoną 
jest moim poniżej wyrażonym  
podpisem  w czerwonej barwie i  mam 
sobie za obowiązek ogłosić, iż znajdują się 
naśladowania, które złożone są z części zu­
pełnie bezskutecznych, a nawet szkodliwych; 
ostrzegam zatem od zakupywania tychże.

£



CZAS z Soboty 15 Sierpnia 1874.

l u r a t o r y a  Szkoły  r o l n i c z e
w  C z e r n i c h o w i e

chcąc zaprowadzić w szkole rolniczej Czer 
nichowskiej naukę weterynaryi w sposó 
praktyczny i w rozmiarach szkole tej włas' 
ciwych, poszukuje weterynarza, któryby
zamieszkał w Czernichowie i mając wolną 
praktykę w okolicy, udzielał uczniom naj­
potrzebniejszych z wet ‘rynaryi wiadomości. 
Chcącemu przyjąć takie umieszczenie, Ku- 
ratorya ofiaruje w oke mieszkanie z kawał­
kiem ogrodu, stół i miejsce na klinikę dla 
zwierząt, których leczenie wobec uczniów 
wykonywać będzie.—  Zgłosić się należy do 
Dyrekcyi Zakładu w C z e r n i c h o w i e ,  lub 
do biura Towarzystwa gospodarczo - rolni­
czego Nr. domu 25 przy ulicy Kopernika 
w K r a k o w i e .  (1628-1-3

PENSYONAT
w y c h o w a w c z o - n a u k o w y  ż e ń s k  

w  l o w y m  S ą c z u
otwieram z dniem lym  W rzfś »ia r. b. prz 
ulicy Węg erókiej w domu Wej Fil pkowej,
0 czem zawiadamiam Szanownych Rodziców
1 Opiekunów, nadmieniając, iż obok wykła­
danych prz dmiotów p-zez PP. Profesorów, 
miejscowe nauczycielki Fraccu ka i Niemka 
uczyć będą praktycznie i teorytycznie swych 
ojczystych języków.

Stanisława z  Sokalskioh 
Magierowska,

zamieszkała do Igo Września w domu 
(1599-1-3) Zauderera II. piętro.

I dniem 1 Września
k  l a d z i e  m o i m  w y c h o w a w r z o -  
l i a u k o w  y u i  ż e ń s k i m .  Uwiadamiam 
przeto Szanow. Rodziców i Opiekunów, że 
wpis rozpoczynam 20 Sierpnia rano od go­
dziny 1 lej do lej, a popołudniu od 3ej dofiej.

M. Nowobilska
iv Krakowie, R ynek główny 1.18 II.p iętro  

obok Banku galic. handl. przemysł. 
(1633-1-3)

lanow
z  najpierwszych fabryk wiedeńskich i za­
granicznych, k tóry u t r z y m u j ę  od lat 
przeszło dwudziestu sześciu —  polecam 
niniejszem Szanow. Publiczności, której 
zaufaniu starałem  się zawsze godnie 
odpowiedzieć. (1597-1-4)

Franciszek Hollmann
nauczyciel muzyki, 

w K ra k o w ie  Rynek główny, dom
W. J. N. W altera zwany „Krzysztofory“ .

Ifirnrin ilf uraieJ3cy prowadzić duży 0 - 
Jyl UUlllJi gród owocowy, szkółkę i zna-
ący się na oranżeryi, znajdzie miejsce

w każdym czasie w Królestwie o 8 mil
od granicy austryackiej.—  Wiadomość
w K r  a k o w i c , ulica Szpitalna Nr. 405,
u prof. Żukowskiego. (1603)

w m o m
potrzebuje K  o  n  © y p  I  e  n  t  a  
lub uzdolnionego do pertrakta- 

cyj spadkowych pomocnika.
(1629-1-3)

J B H a m  zaszczyt zawiadomić Szano- 
«;rUM Uwiiyi‘h obywateli, żc są do naby- 

■■Icia k a c iz ie  m etalow e,
IWB rozmaitych rozmiarów, po bardzo 

przystępnych cenach, służące do utrzy- 
*  mania wody na strychach, które już 

w kilku domach dały dowód swej prak- 
tyczności, z powodu, że woda nie tak 
prędko się psuje i samo naczynie nie 
podlega zniszczeniu.

Fabryka wyrobów metalowych
ill. Filipowicza

( 1601- 1-3) w Krakowie L . 87— 88.

Konkurs
Nr. 1068. (1619-1-3)

Na cel obsadzenia prowizorycznie po­
sady lek arza  m iejskiego przy 
Urzędzie gminnym tutejszym z roczną 
p łacą 270 złr. w. a. rozpisuje się w moc 
uchwały Rady gminnej z dnia 5 b. m. 
konkurs do 31 Sierpnia 1874 r. 
Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
w terminie powyższym na ręce Bur­
m istrza m iasta podanie zaopatrzone w 
dowody pochodzenia i wykazać się że 
są doktorami medycyny, a szczególniej, 
że władają dokładnie językiem polskim.

Przytem wymaga się przedłożenia 
dowodu z odbytej praktyki lekarskiej, 

Urząd gminy miasta.
Chrzanów dnia 7 Sierpnia 1874 r.

Burmistrz Rzepecki.

Fam zaszczyt niniejszem oświadczyć 
[najuprzejmiej Szan. Publiczności, 
że w przejeździć do Petersburga 

zabawię tu krótki czas z moim

Gabinetem figur to stow ych  
i salonem światowym,

służąc Szanownym gościom bardzo ząj- 
mująccmi przedstawieniami i upraszając 
o liczne zwiedzanie.

Z uszanowaniem 
F i l i p  K v o v a .

właściciel figur woskowych i panoramy 
(1601-1-3) p o d  Z a m k i e m .

Prośba o zwrot psa.
Zginął w Krakowie 31 maja b. r., w yżel 

rasy pól-angielsk iej, rosły, wieku 5 lat, b ia ły  
z kasztanowatem i odmianami. Ponieważ to pies 
już n ie m iody, ani piękny, ani wyćwiczony, 
sądzę przeto, że ktokolwiek, —  czy to nabył "go 
cd nieprawnego w łaściciela, czy też p ies przy­
padkiem sam się  doń przyplątał —  zechce ła­
skawie psa uwolnić, a w razie jeżeli to jest 
daleko od miasta, przywieść go i puścić w mie 
ście, zkąd pies niezawodnie sam trafi prosto  
do  ̂ domu. Zdaje s ię , że każdy uczciwy człowiek  
pojmie przykrość jakiej ztąd doznaje i w łaści­
ciel psa i pies od pięciu lat wypieszczony przez 
dzieci, i że nie odmówi zadosyćuczynienia tej 
usilnej, publicznej p r o ś b i e .

Gdyby chodziło o zwrot wydanej za psa kwoty, 
takowa zwróconą zostanie bez żadnej trudncści, 
skoro pies o d d a n y m  będzie w Krakowie pod 
1. 4 6 3  przy u licy S e m ej, gdzie zg łosić  się  
należy do stróża domu. (1634 1-3)

Mieszkanie
składające się z czterech poko’, przrdpo- 
koiku, spiż erki i ku hn , wraz ze stajnią 
i wo ownią lub bez tychże, Jest do wyna- 
Jęoia w dworku „pod Lipkami11 za klaszto­
rem Zwierz, linckim od 1 Października 
Bliższa wiadomość na miejscu. (1598-1-3)

no

Faszezyco ‘a już w poprzednich latach zau- 
Ifaniem Szanownych Rodziców i Opieku­

nów zawiadam am, iż w tym r. ku również 
jak i w poprzedni h Jafach przyjmuję na 
nieszkanlo i stół panienki mające zamiar 
cształcić się w szkołach tak rządowych ja- 
cot ż prywatnych. Muzyka, języki i wszel- 
de korepetycye mogą być udzielane na żą­

danie. — Osoby interesowane zechcą zgło- 
»ić się na ulicę Floryańską L. 335, I. piętro.

(1602) Stefania Straiyńska.

SPRAWOZDANIE KASOWE
Towarzystwa Zaliczkowego z nieograniczonem poręczeniem w Gorlicach

za czas od 1 Stycznia 1874 r. do 30 Czerwca 1874 r.
P r z y c h ó d :

1. Udziały członków . . złr. 2,543 c. 78
2. Wierzyciele wekslowi . „ 26,097 „ —
3. Zwrot pożyczek udzielo­

nych naskrypta i weksle „ 49,198 .. —
4. Pobrane procenta . . „ 2,622
5. Wstępne od członków . „ 84
6. Zwrot kosztów admini- 

stracyi .............................
7. Reszta kasowa . . .

52

54
1,291

» 15 
„ 70

złr. 81,891 c. 15

R o z c h ó d :
1. Spłata wierzycieli . . zlr. 14,816 c. 05
2. Wypożyczono na weksle 

i skrypt a .......................
3. Zwrot udziałów . . .
4. Procenta od depozytów
5. Koszta administracyi i 

m o b ilia .............................
6. Dywidenda cd udziałów

61,006 „ —  
572 ,
973 „ 29

673 „ 11 
1,062 „ 09

złr. 79,102 c. 54 
Gotówka na d. 30 Czerwca „ 2.788 „ 61

złr. 81,891 c7l5
Gorlice dnia 31 Lipca 1874 r. (1617)

Dyrekcya Towarzyst. Zaliczkowego z nieograniczonem poręczeniem
w Gorlicach.

Wydając pierwszy

IRocznik szkolny
dla m łod zieży  polskiej

czyli
Zbiór wiadomości o szkołach polskich i tych 
wszystkich, gdzie kształci się młodzież polska  
rozesłałem w pierwszych dniach lipca b. r. okólnik 
od Redakeyi tegoż Rocznika do zakładów szkolnych 
z prośbą o nadesłanie potrzebnych do tego celu 
wiadomości i sprawozdań o szkołach, bibliotekach 
szkolnych, czytelniach, stowarzyszeniach, o funda- 
cyach i stypendyach szkolnych, o warunkach przy­
jęcia, taksach szkelnych, jak równio o liczbie uczniów 
i nauczycieli.

Gdy dotąd, mianowicie z Galicyi, bardzo mało 
nadesłano odpowiedzi na powyższe wezwanie, mam 
zaszczyt najuprzejmiej przypomnieć, że ponieważ

Rocznik wyjdzie w  poozątkn 
października,

oczekuję więc z upragnieniem nadesłania powyż­
szych wiadomości, aby przynajmniej co do działu 
szkół pod rządem austryackim m ógł być ten Ro­
cznik kompletnym. (1613-2-2)

W Krakowie, 8 sierpnia 1874 r.
Juliusz W ildt nakładca.

GALICYJSKI UKŁAD E M M Y  ZIEMSKI
w  K ra k o w ie

wydaje

Apteka w Niepołomicach
poszukuje p ra k ty k a n ta . — Bliższe 
szczegóły u podpisanego.

(1609-1-3) J i m  T l c h y .

WAIHE ZAWIADOMIENIE
K n ld y  flakonik Syropu D tlakarrt, tak iw tn .f ł  

STROPU DO ZĘBÓW , którym i i ,  naciera diiaiła 
małych dzieci dla ułatwiania wyrzynania aię zqbow, 
jeżeli nieopatrzooy podpisem D r> D E L  A B A R R E ,  
jest fałszerstwem i naśladowictwem.

P a p k a  h y g i e n i c z n a ,  pożywna dla małych 
dzeci, starców, osób osłabionych i powracającbych 
do zdrowia.

K it  d o  Z ę b ó w  z  Q n t t a - P e r k l ,  bardzo
łatwy i dogodny do plombowania zębów spróchnia­
łych samym sobie.

M ix t u r y  o s u s z a j ą c a  1 c h lo r o f e n ic z n a ,  
do osuszania <jbów spróchniałych przed raplombowa- 
niem.

PAK YŻ-SkUJ główny przy ulicy M ontm artre, *.
Dostać moina : w WARSZAWIE w składach 

materjałów aptecznych P P . Gallego i Spiessa; w 
WILNIE w składach PP . Grużewskiego i Chrósciso- 
kiego; w KIJOWIE w aptece Braci Marcińczyk ; w 
KRAKOWIE w aptece P . Trauczyóskiego ; wo 
LWOWIE i W POZNANIU w  aptekach P P . Miko- 
lascha i D " Mankewieia. d i

(787-33-)

LISTY ZASTAWNE
5‘|» °|« na srebro, losowane w 36 lat.
6°|o na walutę austryacką losowane w 36 lat.
6 jo »  »  „  „  w 18 lat.

oraz 7W|W Listy dłużne „ w 20 lat.

i .

2 .

3.

l is ty  te s? najwłaściwsze do lokowania kapitaldw gdyż;
Oprócz pupilarnego zabezpieczenia hipotecznego stwierdzonego na ka- 
każdym Liście Zastawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, 
są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem  zakładowym Towa­
rzystwa, które w myśl §. 5 swych Statutów, oprócz pożyczek na bez­
pieczeństwie rzeczowem opartych, nie może prowadzić żadnych innych 
interesów bankowych kredytowych lub giełdowych.
Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze­
wyższać wierzytelności hipotecznych Z ak ładu , ani też dziesięćkrotnie 
wziętego rzeczywiście wpłaconego kapitału  zakładowego Towarzystwa 
(obecnie wynoszącego 1,000.000 złr. w. a.) §. 76.
Kupony płatne w walucie dnia 1 M aja i 1 Listopada

w srebrze dnia 2go Stycznia i Igo  Lipca każdego roku, 
wypłacają się bez Żadnych Strąceń tytułem  podatku lub innym jakim ­
kolwiek.
Nakoniec na zasadzie ustawy z d. 2 Lipca 1868 r. Nr. 93 dz. pr. p. 
Ijfsty Z astaw ne nios.j s łu ży ć  do lokacyi funduszów  
siero c in sk ic łi, Instytutowy cli i depozytow ych, r ó ­
w nież Jako k aucyc w  stosunkach kontraktow ych  
i s łużbow ych .

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem­
skiego są do nabycia po kursie dziennym:
w K rak ow ie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we L w ow ie: w Galicyjskim Banku Kredytowym, 
w T a rn o w ie : w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w W arszaw ie: w Banku handlowym,
w W ie d n iu :  w Lombard und Escomptc Bank, Karntner-Strasse 10, 
w B e r lin ie :  w Norddeutschc Grundcredit Bank, 
w B e r n ie :  w kantorze Laur. Herber.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżej wymienio­
nych instytucyach. (304-24-

01) wieszczenie
IS to w a rz y sz e n ie  N auczycie lek

w Krakowie
ma zaszczyt zawiadomić mniejsz m Szauo 
wną Publiczność, am ianow ie:e: Rodziców, 
Opiekunów, Przełożonych zakładów nauko­
wych prywatnych i Osoby pracują o w za­
wodzie nauczycielskim, że w myśl art. II. 
statutu tegoż Stowarzyszenia zatwierdzo­
nego reskryptem Wys. c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie z d. 8 Czerwca 1873 r. 1, 26730, 
otwiera z dniem 1 Sierpnia b. r. s^ccyab e 
131(11*0 u m i e s z c z e ń  dla Nauczycieli, 
Nauczycielek prywatnych i B on, pod dy- 
rekcyą Wuej Heleny Nowołeckiej, i ędącej 
członkiem Wydziału tego Stowarzyszenia.

Pomicnione Biuro znajdować się będzie 
w Krakowie przy ul. Ś. Anny róg ul. Ja- 
gielońskiej pod 1. 199 na I. piętrz '.

Kraków dnia 24go Czerwca 1874 r.
K . K rynicka, H . Nowolecka, 

Przełożona. Dyrektorka.
Al. Holska,

(1264-5-9) Sekretarka.

A l f  w dobrym stanie J ch I d o
W l l U / l  Mi s p r z e i l n n i u  w Klaszto­
rze S. Jana w K r a k o w i e . — BFż za wia­
domość tamżo. (1589 2-3)

& C S *  Konwikt Młodzieży. * 3 5 8
Od wakscyj p zyjmuję uczniów uczęszcza­

jących do szkół publicznych, konwersacya 
francuska i niemiecka, feorepetycya, ciągły 
dozór i opieka prawdziwie rodzicielska za­
pewnia się. JM. l l t u i i a i r c

nauczyciel języka francuskiego, ulica 
Grod/ka 1. 67 dom P. Kaczmarskiego. 

__________________  (1303-8-10)

tutejszych szkół śred- 
™ 1 w Iw w U l lich  przyjmuje i w tym 
roku za umiarkowaną cenę gimnazyalistów 
i uczniów wyższej szkoły realnej na ojcow­
ską opiekę, wikt i stancyę. Nadto przygo­
towywać się mogą uczniowie, przy pomocy 
dobranych zdolnych ludzi, nietylko w przed­
miotach obowią-kowy h do szkoły, ale i 
ćwiczyć w konwersacyi francuskiej, niemiec­
kiej i muzyce.— Bliższa wiadomość w A d ­
ministracyi „ Czasu*. (1611 -3-3)

Prenumerata
na

Album widoków Krakowa
i j e g o  ok o lic .

24 widoków w pięknej okładce tylko 3 zlr.
Z przesyłką pocztową 3 złr. 20 c. 

Prenumerować można tylko w Litografii 
U. Salba w Krakowie, ul. Róźsnna 1. 413 

w Handlu papieru H. Żychonia, Rynek 
główny, Pałac spiski.

Po wyjściu całości, składającej się z 3ch 
zeszytów, cena podwyższoną zostanie.

Egzemplsrze ozdobnie oprawne z wyzło- 
ceniami po 4 złr. 50 c. (1028-10-)

Życzący sobie nabyć zaraz wszystkie 3 
zeszyty razem, dopłacają 50 cent.

W dnin 10 W rześnia 1874 r. prenu­
merata zostaje zamkniętą, poozom całe 
Albnm po cenie podwyższonej sprzeda­
w ałem  będzie: nieoprawno 3 złr. 50 o., 
ozdobnie oprawne 5 złr.

P r a w d z iw e
Pigułki fHorisona.
Najlepsze ze środków czyszczących i przeczjszcw- 

ących krew wo wszelkich słabościach złego przy­
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór­
nych i zepsuciu krwi. (62-63-)

Skład główny w Paryżu n p. Arthaud Monlin 
Aptekarza, 30, ulica Louis lo Grand, — w Krako­
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn­
ku głównym.

Niniejszem mamy zaszczyt zwrócić uwagę PP. Gospodarzy na naszą dro­
bno mieloną, azot, kwas fosforowy itj>. we wielkiej ilości zawierającą, a jednak 
tanią

l i O Ń c i a n ą
zarazem^ zawiadam iam y, że sprzedaż tejże pow ierzyliśm y A g O l l C J i  ( l i n
B oln ik ów  P aiiii-S ta iiisłu w ow i ftlikiirkiem u w k r a -  
kow ie, B yiick  \ r .  2 8 .

Sóan. PP. Gospodarze raczą w;ęc swe zamówienia przesyłać albo wprost 
do nas, albo do Agencyi dla Rolników.

Fabryka parowa mąki kościane] i spodlam 
B . S clio iih erg  Friinkei w  H ra k o w ie

(1453-4-) przy  ulicy Mostowój pod N r 3 5 3 /4 .

L. Zieleniewski w Krakowie
Zakład budowy parowych i wodnych młynów, tartaków , kościami, olearni, gorzelni z najnowszemi aparatam i.— Fabryka wszelkich

doświadczonych machin i narzędzi rolniczych, — Odlewarnia, —  oraz

Wielkie
bełskich, francu-

Magazyny 
ii

m dliii.
W y łą o z n a  reprezentacya i SKŁAD najlepszych na całym  świecie

&3r* l o k o m o b i l  i m l o c a r ń  p a r o w y c h
z fabryki

MARSHALL w GAINSBOROUGH.
I abryka ta otrzymała i w tym roku w Bremie pierwszy złoty medal.

M o żarnie ręczne i przewoźne z fabryk praskich. —  Sortowniki francuskie Higueta. —• M łynki saskie, ang. Corbet Pegl.~- 
Łuskacze (Schnalmaschinen) Puhlmanna. —  K o p a c z k i  do ziemniaków dawne i nowe. — Nowe pługi do glębokiij orki L. Z
i Horskiego. Nowe siewniki do kukurudzy. —  Przyrządy do karczowania. —  Wszelkie przyrządy iviertnicze ręczne i parowe. —
Maszynki do czyszczenia butelek itd. itd,

pizy ulicy Ś. Scholastyki (oraz fabryka), —  2) nowy przy ulicy Krowoderskiej (oraz 2 odle 
warnie), — 3) nowy na Podwalu obok składów węgla od 15 Lipca (gdzie był dawniej Mackean).

P lany, kosztorysy, cenniki ra  żądanie zadarmo. — K red yt za umową. (1269-11-30)

albo musztarda w  liściach

NA SYNAPISMY  .
" ,/ MEDAL ZŁOTY W LYONIE 1872. 1?

y" / f f l E B A L E S B E B B M E  iT IE M L E  U K O K X O H E
tp v fq I1 i q7 i HAVRE 1S68 PARYŻ 1855
TRY ŁSl 1871 pARYZ 1872 TRYEST 1871 IIAVKE 1968

P r z y j ę t y  w  * z p l l « l a c l i  ( i i i i - y N l i ł i - l i ,  a m l i u l i i i t i i a c l i  I s z n l t a l n r h  w o l s k o -  
w y e l » ,  w  m a r y n a r k a r l t  f r a i i c u g k t ć j  i  k r ó l e w a k o - a n g l e l g k i e j .

„Zachować mączce musztardowej wszystkie jej własności, otrzymać w kilku 
j j  „chwilach z łatwością skutek stanowczy z możliwie najmniejszą iloś- *
ij„cią lekarstw, oto zadania, które p. Rigollot rozwinął w sposób po j - ł t f t t U ó y '
j „żądany itd.“ _ /j

Dr. A. BOUCHARD AT (Annuairo de therapeutiquo, 1868 r. str. 204). 
W ymagać należy podpisu ja k  obok; unikać fałszerstw .

W Paryżu, ulica VieilIc-du-Temple, Nr. 26.
W K r a k o w i e  w aptece p. J. Trauczyńskiego i w aptece W. R edyka,— we 

| | L w o w i e  w aptece p. Mikolascba. (63-9-24)

H anilFursko-am crykańskic  
T ow arzystw o akcyjne p rzesy łk i pakunków .
Bezpośrednia j a z d a  p o c z t o w y m  s t a t k i e m  p a r o w y m  między

lln iiiinoiila
Prisin

19 Sierpnia 
26

Hamburgiem i Nowym Jorkiem,
iia I T l i i i r l i i i r l n  O Wvunom.i I h lllA cln . tI T h u r l n g l B  

I W e s l f i l i a l i a

Ces. król.

kolej galicyjska
m— w uprzyw.

Karola Ladwika.
u .

Od logo sierpnia b. r. znoszą się na własnej kolei dotychczasowe taryfy wy- 
ątkowe dla transportu zboża i płodów ziemnych, a natomiast zaprowadza się 

nowa taryfa specyalna Nr. 6.
. Bliższych wiadomości w tym względzie powziąść można z plakatów roz­

wieszonych po stacyach.
Ł h o w ,  w lipcu 1874 r.

____________ B y r c k c y a  m e l i n .(1530-3-3)

2 Września I S i l e s i a  16 Września
9 „ | S u e v l a  19

Cena przew ozu  osób: |
Bliższych szczegółów co do frachtu i przewozu osób udziela:

A ugust lo lte n , następca Wm. Millera.
3 3  8 4  A d m i r a l l t a t s t r a s R e ,  I I  A T 1 l l l  l l i a .

Maaci & Brock,
F  »  b r y k  a  m  » «  b i  u  £ t o  u  a  r  «  w  m  e  t  a  1 u  w  y  c  l i ,

w Wiedniu, Landstrasse, Apostelgasse 14.
I l s t a n i e i i l e

zakładów gazowych i wodnych
dla m l n s t  i z i i U l a t l ó w  f a b r y c z n y c h .

W O D O C IĄ G I I U R Z Ą D Z E N IA  G A Z O W E
dla t lo iM Ó w  wszelkiego rodzaju, w i l l  i o g r o i l ó n ,

Urządzenia łazienkowe
dla publicznych i prywatnycli budynków.

O g r z e w a n i a  w s z e l a k i c h  s y s t e m ó w .
Wyrób i skład wszelkiego rodzaju kurkóio, wentylów, zasuwek, przedmiotów do 
urządzenia łazienek, pomp do ruchu ręcznego i zapomocą pary, arm atur do kotłów 
parowych, skład rur z lanego i kutego żelaza, ołowianych, mosiężnych i miedzia­

nych i t. d. i t. d  (1299-7-12)
Plany i kosztorysy na żądanie darmo.W *

Czcionkami Drukarni Leona Pankowskiego.
Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińtki.


